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egac 


amerykańsk 


ŁĄCZCIE SIR) 
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Nr 23 


aż 


w Komisji Politycznej ONZ 


27 państw odmawia poparcia dla prowokacyjnych 


ataków USA na Chiny Ludowe 


LAKE SUCCES (PAP), — Jak wia 
domo, delegat USA Austin wystąpił 
na Komisji Politycznej z propozycją 
„uznania Chin agresorem* i doma- 
gał się odrzucenia propozycji chiń- 
skiej Republiki Ludowej z 17 stycz 
nia, zmierzających do jak najszyb- 
szego pokojowego rozwiązania kwe 
stii koreańskiej oraz innych proble 
mów Dalekiego Wschodu. Podczas 
dyskusji nad wnioskiem amerykań- 
skim, zmierzającym do zaostrzenia 
sytuacji na Dalekim Wschodzie, u- 
jawniły się różnice zdań między 
wieloma krajami Azji i Europy Za- 
chodniej a Stanami Zjednoczonymi, 


przy czym Departament Stanu USA | diowania wyjaśnień rządu Chińskiej żany jest z 


Warunki przywrócenia pokoju 


na Dalekim Wschodzie 
Odpowiedź Chin Ludowych na zapytanie | 
| delegata Indii | 


NOWY JORK (PAP) — Na po- 
siedzeniu Komisji Politycznej 
ONZ delegat Indii Rau zakomu 
nikówał, że ambasador Indii, w 
Pekinie zwrócił się do rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej z kil- 
koma pytaniami, dotyczącymi pro 
pozycji Chińskiej Republiki Lu- 
dowej z dnią 17 stycznia. 
Odpowiedź rządu Chińskiej Re 
„publiki Ludowej brzmi następu- 


jąco; 
1 „Jeśliby przyjęta została za 
> Sada, że wszystkie obce 
wojska mają być wycofane z Ko 
rei i” jeśliby zasada ta została 
praktycznie zrealizowana, to rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
 wziąłby na siebie zobowiązanie 
udzielenia ochotnikom chińskim 
wskazówek, by powrócili do Chin. 
9 Jeżeli chodzi o zakończenie 
wojny w Korei i o pokojo- 
we nregulowanie kwestii koreań- 
skiej, uważamy, że powinniśmy 
działać w dwóch etapach. 
a sprawa przerwania 


może być uzgodniona na pierw- 


szym posiedzeniu konferencji sie 
dmiu krajów i może być zrealizo 


Mikołajcz 


ognia 


szarników, 


Na ławie oskarżonych 


vicy: Kempisty Lucjusz, 
Władysław, Potworowski Andrzej, 
Fapara Kazimierz, Ślaski Ludwik i 
Sommer Feliks, , 


MIKOŁAJCZYK I JEGO ŁUDZIE. 


Stanisław Mikołajczyk, po przyby 
ciu do Polski w czerwcu 1945 r. i 
wejściu w skład Rządu Jedności Na 
rodowej — jako wicepremier i mini 
ster rolnictwa, nawiązał konszachty 

. a działającym w kraju sztabem .de 
legatury* rządu londyńskiego. 

Mikołajczyk rozpoczął swą działal 
ność w kraju od tego, że dó Mini- 
sterstwa Rolnictwa i RR wprówa- 
dził na kierownicze stanowiska ca- 
ły niemal sztab „delegatury“ oraz 


r 


| 


"aa pewien ograniczony czas . 


ykowska band 


odpowiada przed Sądem Wojskowym w Warszawie 
za zbrodniczy sabotaż i szpiegostwo na rzecz USA 


WARSZAWA (PAP) — 24 bm. przed Wojskowym Sądem  Rejono- | szaws 
wym w Warszawie rozpoczyna się proces zorganizowanej grupy b. ob-; 
którzy opanowawszy kluczowe stanowiska w PNZ (Państwo- 

we Nieruchomości Ziemskie) uprawiali zakrojoeny na szeroką skalę sabo- 
taż gospodarczy oraz szpiegostwo na rze 


zasiada: | wielu obszarników i wrogów Polski 
Maringe Witold — b. naczelny dy- |Ludewej. |; 
rektor PNZ oraz jego współpracow= | łajiczykows 
Englicht | degrali członkowie b. 


| 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR | 


W dniu 25. I. 51 r. o godz. 15 w sali KW PZPR ul. Kopernika 8 
odbędzie się 


NARADA ŁÓDZKIEGO AKTYWU PARTYJNEGO 


na której I-szy SEKRETARZ KŁ PZPR TOW. WOJ AS 
wygłosi referat: „O zadaniach Partij w dziedzinie rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej”, 
SE e z w 


‘Rau 


używał — jak podaliśmy — brutal- 
nych środków nacisku, by zmusić 
kraje Azji i Europy Zachodniej do 
posłuszeństwa, 

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej delegat Indii | 
zakomunikował, że otrzymał 
dodatkowe wyjaśnienia rządu Chiń 
skiej Republiki Ludowej w związ- 
ku z chińską propozycją odnośnie 
jak najszybszego pokojowego ure- 
gulowania kwestij koreańskiej i in- 
nych problemów Dalekiego Wscho- | jących się od głosowania. 
du, Rau zaproponował więc odrocze| Porażka delegacji amerykańskiej 
nie posiedzenia komisji o 48 godzin, | jes; żywo komentowana w kulua- 
by dać delegacjom możność przestu | rach ONZ. Wynik głosowania uwa- 

„a wyraz sprzeczności ist- | 
niejących między USA a satelitami | 
USA. Podkreśla się przy tym, że| 
żności, które się ujawniły w| 
sprawie proceduralnej. dotyczą tak | 
tycznej istoty problemu. Zwraca się | 
uwagę na to, że większość uczestni- 
ków paktu atlantyckiego głosowała 
wbrew życzeniu Austina. Dotyczy 
to w szczególności Wielkiej Bryta- 
nii, Francji, Kanady. Delegacje A-| 


Republiki Ludowej. 

Przeciwko wnioskowi Raua wystą 
pił z gwałtownym  antychińskim 
przemówieniem szef delegacji USA 
Austin. który apelował do człon- 
ków ONZ, by w głosowaniu odrzu- 
cili wniosek Raua. i 

Następnie odbyło się głosowanie, 
w wyniku którego stanowisko Rana 
poparte zostało przez 27 delegacji, 
a stahowisko Austina — jedynie 
przez 23 delegacje, przy 6 wstrzymu 


b aby wojna w Korei mogła 

być całkowicie przerwana i 
pokój w Azji Wschodniej mógł 
być zapewniony, — wszystkie wa 
runki przerwania wojny powinny 
być rozpatrzone łącznie z zagad- 
nieniami politycznymi w celu o- | 
siągnięcia porozumienia w nastę | 
pujących sprawach: | 
kroki konieczne dla wycofania 


kim delegacje Ameryki Środkowej | 
i Południowej, a więc Kuba, Salva- | 
dor, Kolumbia, Domingo itd, 

+ * 
WASZYNGTON (PAP) — Prasa 
porażka delegacji ame- 
w Komisji Politycznej 
jest przedmiotem rozważań w Bia- | 
łym Domu, 


zji — z wyjątkiem Libanu — który | 

. | wstrzymał się od głosowania — gło | 

4 A sowały również jednolicie — wbrew | 

wana w takiej formie, by rozmo Austinowi Í 
wy mogly być kontynuowane. Austina poparły przede wszyst- | 
| 


ze 


|jów Europy Zachodniej i Azji. 


Przedstawiciele kół rządowych — 
jak stwierdza agencja AFP — zapo- 
wiadają, że w ciągu przerwy w ob- 
radach Komisji Politycznej użyją 
wszelkich środków dla osiągnięcia 
„zgodności* między Paryżem, Lon- 
dynem i Waszyngtonem. Jak więc 
widać, koła rządowe USA nie ukry 
wają, że wzmogą swe środki naci- 
sku na kraje Europy Zachodniej. 


Równocześnie koła rządowe USA 
zaznaczają — jak podaje AFP — 
że porażka delegacji amerykańskiej 
wzmocni i tak już gilną opozycję w 
Kongresie, występującą za ograni- 
czeniem pomocy USA dia zagra- 
nicy. Argumenty te powtarzają się 
w kilku oświadczeniach rzeczników 
rządu amerykańskiego i są w kołach 
dziennikarskich oceniane jako szam 
taż kół rządowych USA wobec kra 


Wzmaga się 
ZZ TO 


walka n 


` 


Naród bułgars 


ki czci pamięć 


Wasyla Kolarowa 


SOFIA (PAP), — Cala prasa buł- 
garska poświęciła liczne artykuły z 
okazji I rocznicy zgonu premiera 
Wasyla Kolarowa, wiernego współ- 
pracownika Georgi Dymitrowa. 
Dziennik „Rabotniczesko Deło* pi- 


sze m. in.: è 
Czołowy przywódca Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, wybitny 


działacz międzynarodowego ruchu 
robotniczego, nieugięty rewolucjoni- 
sta, wierny i konsekwentny przyja- 
ciel Związku Radzieckiego — Wasyl 
Kolarow — był niezłomnym inter- 
nacjonalistą w walce przeciwko re- 
akcji imperialistycznej i jej agen- 
tom, 


| Kolarow widział gwarancję niepo 
dległości Bułgarii w stałym zacieś- 
nianiu przyjaźni z Wielkim Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demo- 
Kracji ludowej, w sojuszu robotmi- 
czo-chłopskim oraz w studiowaniu 


i korzystaniu z doświadczeń partii 
bolszewickiej, partii Lenina — Sta- 
lina. i 


W Bułgarskiej Akademii Nauk 
odbyło się uroczyste zebranie ża- 
łobne, poświęcone I rocznicy zgonu 
Wasyla Kolarowa. Referat pt. „Wa- 
syl Kolarow o gospodarczym i spo 
łecznym rozwoju Bułgarii* wygło- 
sił dyrektor Instytutu Ekonomiczne- 
go — prof. Natan. 


Sportowcy NRD dziękują 
Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi 


WARSZAWA (PAP). Prezy= 
dent R. P. Bolesław Bierut otrzy- 
mał pismo od sportowców Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, któ 
rzy przebywali na wspólnym ze 
sportowcami. polskimi narciarskim 
obozie treningowym. W piśmie tym 
sportowcy NRD składają Prezyden- 
towi R. P. serdeczne podziękowanie 
za umożliwienie im uczestniczenia 
w obozie treningowym w Zakopa- 
nem. 


„Ślubujemy — piszą . sportowcy 
niemieccy — że dołożymy  wszel- 
kich sił, aby naród' nasz nigdy wię- 
cej nie zboczył na błędną drogę, by 
przyjaźń ' niemiecko - polska stała 
się trwałą podstawą działalności 
młodzieży obydwu krajów. Opiera- 
jąc się na granicy pokoju na Odrze 
i Nysie ślubujemy umacniać świa- 
towy obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele". 


Zjednoczenie Frontów Narodowych 


Vietnamu, Laosu i Kambodży 


PRAGA (PAP). — Jak donosi ko 
respondent Agencji Telepress z Ran 
gunu, Agencja Informacyjna Viet- 
namu wydała komunikat o odbytej 
w Vietnamie konferencji przedsta- 
wicieli zjednoczonych Frontów Na- 
rodowych Vietnamu, Laosu i Kam- 
bodży, na której nastąpiło zjedno- 
czenie Frontów Narodowych Indo- 
chin, walczących przeciwko impe- 
rialistom francuskim. Uczestnicy 
konferencji obrali komitet organiza 
cyjny zjednoczenia i opublikowali 
manifest, który stwierdza m. in.: 


arodów w obronie 


pokoju 


W świetle dotychczasowych i o- 
becnych doświadczeń bojowych 
trzech narodów Indochin, konferen 
cja stwierdza, że narody te stoją w 
obliczu wspólnego wroga — koloni- 
zatorów francuskich i interwentów 
amerykańskich. 


Jedność działania Vietnamu, Lao- 
su i Kambodży staje się ważnym 
czynnikiem szybszego uzyskania 
zwycięstwa i prawdziwej niepodle- 

| głości, wolności, demokracji i postę- 
pu. 


Paryż przygotowuje wielką manifestację 


na znak protestu przeciwko powrotowi Eisenhowera 


PARYŻ (PAP), — We 


stycznia rano Eisenhower przybył 


samolotem. z Frankfurtu nad Me 
nem do Paryża. 
Ludność Paryża okręgu pary- 


skiego przygotowuje się do manife- 
stacji na znak protestu przeciwko 


wszystkich obcych wojsk z Ko- 
rei, — ; 
propozycje dla narodu koreań 
skiego w sprawie środków konie- 
cznych dla uregulowania wew- 
nętrzuych spraw Korei, przez sam 
naród koreański, — 
wycofanie amerykańskich sił 
zbrojnych z Taiwanu i z cieśniny 
taiwańskiej zgodnie z deklaracją 
kairską i z deklaracją poczdam- 
ską, — 
oraz inne problemy, dotyczące 
Dalekiego Wschodu. 
5 Ostateczne zatwierdzenie 
stanu prawnego Chińskiej 
Republiki Ludowej w ONZ po- 
winno być zapewnione”. 


LU 
między Wschodnimi i 


BERLIN (PAP). Odrzucenie; 
przez Adenauera pokojowych propo- 
zycji premiera NRD Grotewohla w 
sprawie zjednoczenia Niemiee wywo- 
łało oburzenie wśród wszystkich 
warstw ludności Trizonii. 


Coraz liczniejsi działacze Partii So- 
cjal-Demokratycznej protestują prze 
ciwko. stanowisku przewodniczącego 
| SPD Schumachera, który poparł Ade 
| tauera i wypąwiadają się za wszczę- 
ciem rokowań międzyrzadem NRD a 


a obszarników 


inr najwyższe władze „delega | 
tury* i AK zgrupowały się w Mila- 
nówku, Leśnej Podkowie, Komoro- 
wie-i irnych podwarszawskich miej 
scowościach, odbywając narady nad 
powstałą sytuacją i ustalając linię 
działania na przyszłość. 

Jedną z takich grup był zespół lu 
dzi z „departamentu rolniczego dele 
gatury* z Maringem,  Miklaszew- 
skim, Englichtem, Kempistym i inny 
|mi na czele, którzy na przełomie 1944 
i 1945 roku odbywali systematyczne 
zebrania. 
| Wobec zbliżającego się wyzwolenia 
Polski przez Armię Radziecką, ucze- | 
stnicy tych narad, zdając sobie spra | 
wę z tego, że objęcie władzy w kra | 


lz 
K 


cz wywiadu amerykańskiego. 


Szczególną rolę w miko- 
kim resorcie rolnictwa o= 
„departamen- 
tu rolniczego delegatury rządu lon- 
dyńskiego*, 

Tzw. „departament rolnictwa*, zor 
ganizowany był w czasie okupacji w 
ramach „delegatury“ przez obszarni 
ka Maringe'a wespół z czołowym 
politykiem kułackim — Załęskim i 
stał się niejako symbolem bloku ob- | 
szarników i kułaków, zrodzonego w | jy przez rząd ladowy jest tylko kwe | 
czasie rządów chieno-piasta i konty |stią czasu, uzgodnili i ustalili linię | 
ruowanego przez sanacyjnych mini- | walki z obozem demokracji i po- | 
strów rolnictwa — od Staniewicza aż stępu. 
do Poniatowskiego. Jedrą z bardziej charakterystycz- | 

A nych była narada, która odbyła sie 
pod koniec 1944 r. w Komorowie pod 
przewodnictwem „ministra delegatu 
ry“ Jasiukowicza. W związku ze spo 
dziewaną ofensywą Armii Radziec- 
kiej, uczestnicy narady wysunęli 


ZBRODNICZE PLANY DYWERSJI. 
PRZECIWKO POLSCE LUDOWEJ 


Bezpośrednio po powstaniu war- 


szych czytników „delegatury“ w kie 
runku na Częstochowę, a nawet na 
teren Niemiec, skąd — jak sądzili 
— można by pod skrzydłami obce- 
igo imperializmu kierować działal- 
nością sabotażową w Polsce. 

W dyskusji podano również pro- 
jekt powołania specjalnego ośrodka, 
mającego za zadanie opracowywanie 
metod sabotażu w poszczerólnych 
dziedzinach życia odradzającezo się 
państwa polskiego. 

(Dalszy ciag na str. 2) 


iność Trizonii prag 


wówczas projekt ewakuowania wyż 


nie porozumienia 


zachodnimi Niemcami 


"przedstawicielami Niemiec Zachod- 
nich. Wiceprzewodniczący organiza- 
cji socjal-demokratycznej w okręgu 
Muenster, radny miejski ` Herman 
Hartung oświadczył, iż szerokie rze 
sze członków j funkcjonariuszy SPD 
z radością przyjęły pokojowe propo- 
zycje premiera Grotewohla i zdecy- 
dowanie potępiaja stanowisko Ade- 
nauera i Schumachera, 


Ludność Niemiec Zachódnich 
stwierdził radny Hartung — pragnie 


porozumienia między Wschodem i Za f- 


chodem, gdyż tylko w tym porozumie 
niu widzi ona gwarancje utrwalenia 
pokoju. Adenauerowskie „nie“ zobo- 
sowiązuje socjalistycznych, Komuni- 
stycznych, chrześcijańskich i bezpar* 
tyjnych robotników do wspólnej wal 
ki œ realizację propozycji premierą 
Grotewehła. 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej 


podało w komunikacie z dnia 28 
bm. że na wszystkich odcinkach 


frontu oddziały armii ludowej i o- 
chotników chińskich prowadziły 
działania wojenne przeciwko woj- 


| skom amerykańskim i lisynmadnow- 


skim. 
ORERZEA 


Í 


| 
| 


| 


wtorek 23| ponownej wizycie Eisenhowera. Ma |x generałami hitlerowskimi 


nifestacja odbędzie się w środę o 
18 przed hotelem „Astoria“. 

W siedzibie związków  zawodo* 
wych okręgu paryskiego adbyła się 
konferencja, na której postanowio- 
no przeprowadzić w środę zakrojo- 
ną na szeroką skalę akeję zbierania 
podpisów pod petycjami protestu- 
jacymi przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 


W Saint Denis robotnicy 21 wiel- 
kich fabryk zapowiedzieli, że przer 
wą pracę w środę o godz. 17 i uda- 


11 
dzą się pod hotel „Astoria“. 


Związki zawodowe wydrukowały 
100 tysięcy ulotek z protestami prze 
ciwko' przybyciu Kisenhowera. Re- 
publikański związek byłych komba 
iantów zapowiedział przybycie we- 
teranów i inwalidów obu wojen 
pod hoteł- „Astoria”. 


Szczególnie czynny udział w przy 
gotowaniach do manifestacji bierze 
Związek Kobiet Francuskich, który 
ał dziesiątki tysięcy ulotek, wzy 
jąc swe członkinie do manifesto- 
wania. Związek Republikańskiej 
Młodzieży Francuskiej wydrukował 
3 tysiące ulotek. 

Federacja Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej Departamentów Sej- 
ne oraz Seine et Oise we wspólnej 
rezolucji stwierdzają, że ponowne 
przybycie do Paryża „europejskiego 
Mac Arthuna* stanowi wyzwanie 


|rzucone mieszkańcom stolicy. 


Odezwa wzywa komunistów, pa- 
triotów, ludzi. pracy, młodzież i ko- 
biety do masowego udziału w ma- 
nifestacji w środę przed hotelem 
„Astoria“ oraz do masowego zbie- 
rania w tym dniu podpisów na pe- 
tycjach protestacyjnych przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

„L'Humanite* pisze: Eisenhower, 


jedź do domu! Pańskie konszachty 


Zachodnia agencja prasowa 
o obniżce cen 
w krajach demokracji ludowej 


NOWY JORK (PAP). — Komen- 
tator Associated Press podaje, że 
wiadomości o obniżce cen w Polsce, 
Czechosłowacji, Albanii i w innych 


krajach demokracji ludowej oraz 
wiadomości o znacznym wzroście sto 
me ae ou a z 


py życiowej w ZSRR wywołały głę- 
bokie wrażenie w Europie Zacho- 
dniej, gdzie ceny bez przerwy się 
podnoszą, a realna wartość płac — 
obniża się. 


W czwartek 25 bm., o godz. 16,30 odbędzie 


się w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego”, 


ul. Piotrkowska Nr 86, I piętro 
ogólnołódzka narada 
korespondentów robotniczych 


Na naradzie wręczone zostaną nagrody 
książkowe za najlepsre korespondencje. 


"a, 


są cy- 
nicznym wyzwamiem! 


TAJNA RONFERENCJA 
EIBENHOWERA Z ADENAUEREM 

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
dowiaduje się, że na tajnej konfe- 
rencji, która odbyła się w uzdrowi- 
sku Homburg, Eisenhower oświad- 
czył Adenauerowi i Ollenhauerowi, 
że amerykańskie władze wojskowe 
doszły do wniosku, iż co najmniej 
85 proc. ludności Niemiec Zachod-- 
mich przeciwstawia się remilitary- 
zacji. 

W tym stanie rzeczy Eisenhower 
wyraził życzenie, by Adenauer przy 
współpracy schumacherowskiej SPD 
powziął natychmiast środki, mające 
na celu psychologiczne“ przygoto- 
wanie gruntu dla utworzenia armii 
niemieckiej. ; 

Adenauer w odpowiedzi zakomu- 
nikował, że zarówno on jak i Schu- 
| macher pokrzyżują plany przeciwni 
ków remilitaryzacji i użyją przy 
tym najostrzejszych metod, 

Przed odlotem z Frankfurtu do 
| Paryża Eisenhower złożył deklara- 
|cję, w której wypowiedział się za 

zupełną rehabilitacją hitlerowskie- 
| go Wehrmachtu. 


Z całego świata 


POEGZLOLZNLZO LZ ŁĄCZ LZ ŁO 
| OIETARA r 


— SOFIA. W 27 rocznicę zgonu 
Lenina odbyła się w Sofii uroczystość 
otwarcia domu-muzeum Georgi Dy- 
mitrowa, gdzie w latach 1888 — 1923 
Żył i pracował wódz i nauczyciel 
narodu bułgarskiego — G. Dymi- 
trow. 

— BERLIN. W dniu 22 stycznia 

| zakończył swe obrady III Kongres 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
j Radzieckiej. Honorowym prezesem 
Towarzystwa został wybrany prezy- 
| dent Wilhelm Pieck. 

| — LONDYN. Na Nowej Gwinei 
nastąpił gwałtowny wybuch wulka- 
nu Popendetta. Jak dotychczas 
naliczono 4 tysiące ofiar wybuchu. 
PEKIN. W Syjamie, mimo 
okrutnych prześladowań i represji 
|-— zebrano już 56 tysięcy.. podpisów 


| pod Apelem Sztokholmskim. 

| — PEKIN. W Rangunie — stoli- 
cy Burmy — odbył się Kongres Po- 
koju — przy udziale kilkuset delega- 
tów. Kongres wydał odezwe do na- 

| rodu, wzywającą do wzmożenia wal- 
ki o pokój. 

— BUENOS AIRES. — Odbyło 
się tutaj spotkanie 400 wyższych ofi- 
cerów SS z posłem kanclerza Ade- 
natera — Spickerem, i 

Bankiet odbył się w sali udekoro- 
wanej portretami Hitlera, Uczestni- 
cy bankietu wyrazili zgodę 'na po- 
wrót do Trizonii celem rozpoczęcia 
służby w Wehrmachcie. 

— TIRANA. W Pieszkopije zakoń 
czył się proces 12 agentów  titow- 
skich. Czterech głównych  oskarżo- 
nych skazano na karę śmierci — po 
zostażych na kare więzienia od lat 16 


| do 20. ' 
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Mikołajczykowska banda obszarni 


T 


ków 


odpowiada przed Sądem Wojskowym w Warszawie za zbrodniczy 
sabotaż i szpiegostwo na rzecz USA 


(Dalszy ciag ze str. 1) 

Członkowie „departamentu rolni- 
czego* w wyniku szeregu narad po- 
«stanowili, że po wyzwoleniu kraju 
dążyć będą do opanowania kluczo- 
wych stanowisk w gospodarce. Miało 
to na celu umożliwienie im prowa- 
dzenia wielkiego sabotażu, ochrony i 
rozwoju kułactwa oraz ułatwienie 
im hamowania realizacji socjalistycz 
nych metod gospodarowania na roli. 

W celu ostatecznego uzgodnieria 
taktyki walki z władzą ludową i spo 
sobów prowadzenia dywersji ekono 
micznej po wyzwoleniu kraju, Marin 
ge osobiście kontaktował się z dele- 
gatem rządu londyńskiego — Jan- 
kówskim. 

W początkach 1945 r. Maringe, re- 
alizując uchwały, „delegatury“, wy- 
jechał do Pozrania, gdzie udało mu 
się objąć stanowisko pełnomocnika 
akcji siewnej na woj. poznańskie i 
dyrektora urzędu ziemskiego Ziemi 
Lubuskiej. Do instytucji tych ściąg- 
na? nastepnie wszystkich swych 
współpracowników z „delegatury* z 
Er'glichtem, Kempistym i innymi na 
czele. 


MIKOŁAJCZYK I JEGO LUDZIE 


Pod koniec 1945 r., kiedy powoła 
ne zostały do życia państwowe przed 
siębiorstwa, grupujące państwowe 
gospodarstwa rolne w kraju, pod na 
zwą Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie — PNZ — Mikołajczyk wyko- 
rzystał ten moment i z tytułu zaj= 
mowarego stanowiska mianował Ma 
ringe — swego bliskiego współpraco 
wnika sprzed wojny — naczelnym 
dyrektorem PNZ. 


Maringe był przed wojną posiada 
czem 400-hektarowego majątku w 
Kaliskim, zajmował kierownicze sta= 
nowiska w organizacjach  ziemiań- 
skich, w czasie okupacji pełnił turk 
cję dyrektora „departamentu rolni 
czego delegatury". 


W myśl otrzymanych od Mikołaj= 
czyka instrukcji, Maringe rozpoczął 
działalność sabotażową już w mió- 
mencie organizowania PNZ. Pierw* 
sza faza sabotażu polegała na poli- 
tyce personalnej. Maringe obsadził 
kierownicze stanowiska w PNZ zaró 
wno w Centralnym Zarządzie jak i 
w ogniwach terenowych grupą pra 
cowników „delegatury“,  człorkami 
różnych reakcyjnych organizacji po* 
dziemnych, b. dygnitarzami sanacyj= 
nymi, obszarnikami itp. 


I tak np Maringe, po uzgódrnie- 
niu z Mikołajczykiem kandydatur, 
stanowiska w Zarządzie Centralnym 
obsadził następująco: zastępcą naczel 
nego dyrektora został Kempisty Lu 
cjusz — przedwojenr:y wieloletni pra 


maz 


Protest rządu czechosłowackiego 


przeciw naruszeniu granicy powietrznej ĆSR 


przez amerykańskie 


PRAGA (PAP), — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Republiki Cze- 
chosłowackiej wręczyło w dniu 22 
stycznia ambasadzie amerykańskiej 
notę, protestującą przeciwko narusza 
niu przez samoloty amerykańskie cze 
chosłowackiej granicy powietrznej. 


Nota stwierdza, że ostatnio, a szcze 
gólnie w styczniu 1951 r. wzrosła licz 
ba wypadków systematycznego, bru- 
talnego naruszania czechosłowackiej 
granicy powietrznej przez amerykaf- 
skie samoloty wójskowe. 


W październiku 1950 r. zdarzyło 
się 8 wypadków naruszenia czechosło 
wackiej granicy przez samoloty amé 
rykańskie, w listopadzie — 18, w 
grudniu — 6, a w ciągu pierwszej 


Przed połączeniem lv. law, 
Poligraf. i Dziennikarzy 


Na obradach plenum Zarz. Gł 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Poligraiticznego krytycznie ocenio- 
no dotychczasowe wyniki współza= 
wodnictwa pracy w czołowych ga- 
kładach graficznych w Polsce, pod= 
kreślając m. in., iż nie wprowadzo- 
no dotąd nowych form współzawo- 
dnictwa, a przede wszystkim współ 
zawodnictwa bezregulaminowego. 

Na plenum wysunięto projekt po- 
łączenia Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego ze Zw. 
Zaw, Dziennikarzy, 

Plenum wysumęło 
zjazd połączeniowy 
Warszawie w dn. 25 


Wieści z 


projekt, aby 
odbył się w 
i 26 lutego br. 


Pe 


— GDAŃSK. Szkolenie nowych 
kadr fachowców na terenie Wybrze- 
Ża objęło już kilka tysięcy osób. Dzię 
ki doszkalaniu — 1000 robotnie obję 
łe ostatnio wyższe stanowiska, 

— WARSZAWA. Prezydent RP. 
mianował inż. F, Ulaka, B. Tabana 
i K. Akermana — podsekretarzami 
w Ministerstwie Przemysłu Chemicz 
nego. 

— OLSZTYN. W 
olsztyńskim oddano do użytku 
dnia 1. 1. 51 r. — ponad 4500 izb — 
odremontowanych względnie nowo- 
wybudowanych. 


województwie 


~ 


+ 


ante 


do| 


cownik organizacji ziemiańskich, |czesną technikę i nowoczesne meto- 
który w czasie okupacji zajmował kie | dy rolnicze, a z czasem stać się wzo 
rownicze stanowisko w „delegaturze“ |rem gospodarstw socjalistycznych. 
w komórkach podległych Maringe'o= | Drogą do osiągnięcia celu w tym o- 
wi. |kresie była jak najszybsza likwida- 
Dyrektorem działu rolnego został |cja i zagospodarowanie odłogów. 
obszarnik Ślaski Ludwik, posiadają” Wbrew tym podstawowym zada= 
cy przed wojną j w czasie okupacji | niom PNZ, grupa Maringe'a, w myśl 
kilkusethektarowy majątek, Jego | uchwał „delegatury“, oraz na pedsta 
zastępcą został Lechnicki Zdzisław, | wie porozumienia z Mikołajczykiem, 
były sanacyjny poseł na sejm, posia | rozpoczęła szeroko zakrojorą dywer 
dający przed wojną i w czasie okupa | się gospodarczą w PNZ w celu 
cji 750 ha majątek. - zmniejszenia produkcji towarowej i 
Dyrektorem działu zaopatrzenia zo | wywołania trudności  aprowizacyj= 
stał były obszarnik — przemysłó: | nych w kraju. 
wiec Sommer Feliks, Dyrektorem Grupa Maringe'a, prowadząc w 0- 
działu statystyki i planowania kresie istnienia PNZ dywersyjno-sa 
Englicht Władysław, przedwojenny, | botążową gospodarkę, układała pla= 
wieloletni współpracowrik organiza |ny produkoji roślinnej jak i zwierzę 
cji ziemiańskich, działacz „departae | cej znacznie niżej od realnych moż 
mentu rolniczego delegatury", brat | liwości produkcyjnych,  nastawiała 
płk. Englichta, osławionego szefa | gospodarstwa na produkcję elitarna, 
„dwójki”, zarodową, a nie ra produkcję maso- 
Jednym z głównych inspektorów | wą, towarowo-konsumcyjną, a w 
w zarządzie centralnym został Po- | dziedzinie, hodowli — nie powiększa 
tworowski Andrzej — przedwojenny |ła pogłowia zwierząt i rozmieszcza- 
wlasciciel kilkusethektarowego ma- |ła je w nieodpowiednich warunkach 
jątku ziemskiego, Zastępcą dyrekto= | klimatycznych, jak np. owce gór= 
ra działu przemysłu rolnego został |skie na terenach nizinnych, powodu 
osk. Papara Kazimierz — właściciel | jąc masowe padanie zwierząt itp. 
kilkusethęktarowego majątku ziem- Szczególnie duże straty sabotążyści 
skiego, przedwejenny prezes [Izby |spowodowali na odcinku produkcji 
Rolniczej we Lwowie aktywny dzia | mięsnej, celowo hamując hodowlę 
lacz organizacji ziemiańskich. nierogacizny i bydła, Grupa Marin= 
Dyrektorem jednego z okręgów | ge'a powodowała wysiew na tieodpo 
PNZ osk. Maringe mianował im. in. į wiednich glebach, jak np. żyto na 
Lacherta, człorka prezydium niele= | glebach pszenicznych i odwrothie — 
galńego stronnictwa narodowego, | pszenicę na glebach żytnich, powo- 
działacza nielegalnej organizacji) dując zmriejszenie plonów oraz po 
„ośrodek”, skazanego następnie w | wodowała, że odmiany zbóż i innych 


1949 r. przez Sąd Wojskowy na doży | roślin, nadające się do uprawy w 
wotrie więzienie za działalność szpie | rejonach południowych. wysiewane 


gowską. |były w północnej części kraju. Sabo 

Na inne równorzędne Stanowiska | tażyści dążyli też wszelkimi sposoba 
Maringe dobrał byłych obszarników. |mi do obniżenia wydajności ziemi. 
W Zarz. Centralnym na stanowisko | Sabotaż i szkodnictwo gospodar- 
swego doradcy Maringe mianował sa | cze grupy Maringe'a wyrządziły Pol 
nacyjnego wiceministra rolnictwa 1 | sce Ludowej niepowetowane, wielo» 
członka wielu nielegalnych organiza | milionowe straty. W ciężkim okresie 
cji po wyzwoleniu — Leśniewskiego | 1946 r. tylko przyjaźń i pomoc ZSRR 
Wiktora, skazanego rastępnie wyro |w postaci dostaw zboża uchroniła 
kiem Sądu Wojskówego na dożywot | nasz kraj od znacznych trudności a= 
nie więzienie. ) prowizacyjnych. 

Pracował również w Centralnym | Równocześnie zbrodnicza grupa sa 
Zarządzie PNZ na polecenie osk. | botażystów Maringe'a konsekwent- 
Maringe'a — przedwojenny mini- |nie dążyła do zahamowania i utrud 
ster rolnictwa, obszarnik Janta-Poł | nienia technicznego rozwoju gospo- 
czyński. Na stanowisku kierownika | darki rolnej, ustosunkowujac się np. 
referatu w dziale rolnym pracowała | negatywnie do masowego wprowa- 
Foryst-Pleszczyńska — agentka wy | dzenia traktorów do PNZ, usiłując 
wiadu amerykańskiego. w ten sposób zepchnąć PNZ ra zaco 

4 fane i przestarzałe tory gospodarki. 
WIELKI SAKOTAŻ Sabotażyści wprowadzili również 

W okresie walki o jale najszybsze | chaos.1 dywersję w gospodarkę fi- 
żagospodarowanie kraju i zlikwido- |nansową PNZ, Bezpodstawnie fawo 
watie ogromu zniszczeń wojennych, | ryzowali i finansowali firmy prywat 
PNZ miały stać się poważną bazą ży |ne ra szkodę przedsiębiorstw pań» 
wnościową. Ponadto w myśl intencji | stwowych, powodując tym wielomi= 
rządu PNZ miały spełniać doniosłą | lionowe straty dla skarbu państwa. 
rolę polityczną — propagować nowo | 


| SABOTAŻ W MINISTERSTWIE 
ZIEM ODZYSKANYCH 

Program wielkiego sabotażu pro- 
wadzonego przez grupę Maringe'a, 
kładł szczególnie duży nacisk na za 
hamowanie i utrudnianie zagospoda 
rowattia Ziem Odzyskanych. Docho 
dzenia wykazały, że inna grupa „de 
legatury* podobna grupie Marin- 
ge'a weszła również dla rozwijania 
dywersji i szkodmictwa do Minister 
stwa Ziem Odzyskanych. Przywódcą 
tej grupy był b. wiceminister Ziem 


samoloty wojskowe 


połowy stycznia 1951 r. — 26 wypad- 
ków, 

Jasne jest, że ma się tu do czynie- 
nia z rozmyślnym naruszaniem gra- 


nicy czechosłowackiej, mającym na ce| Odzyskanych — Czajkowski. Ma- 
lu z jednej strony wrogą działalność |vjinge systematycznie kontaktował 


szpiegowską z powietrza, zaś z dru- 
giej strony — wspomaganie terrory- 
stycznej akcji elementów  wywroto- 
wych na terytorium Republiki Cze- 
chosłowackiej, Znajduje to potwier- 
dzenie w faktach nie dających się oba 
lić. 


się z Czajkowskim, z którym uzgad- 
niał wszelkie sabotażowe posunięcia. 


GRUPA MARINGE'A 
I PODZIEMIE 
Członkowie grupy Maringe'a po- 
wiązani byli równieź w ramach swej 


działalności antyludowej z działający 
mi po wyzwoleniu organizacjami po | 
dziemnymi. Poszczególni członko- 
wie grupy odbywali systematyczne | 
spotkania z przedstawicielami  po- 
dziemia, omawiając szereg posunięć 
poritycznych. 


ZAKON OBSZARNIKÓW 
i SZPIEGOSTWO KORONUJĄ 
_ DZIAŁALNOŚĆ GRUPY 
OBSZARNIKÓW 


Grupa Maringe'a — dążyła rów= 
nież do zorganizowania rozparcelo= 
wańych obszarników. W tym celu w 
| 1947 r. Maringe odbył szereg roz- 
mów z jezuitą ks, Rostworowskim, w 
celu powołania do życia zakonu świe 
| ekiego byłych obszarników, 


Grupa Maringe'a w swej wrogoś- 
|ci do Polski Ludowej, prowadziła 
| równocześnie rozległą działalność 
| szpiegowską, 


Już w końcu 1945 r, i na począt- 
ku 1946 r. Engiicht utrzymywał kon 
takt z agentką wywiadu amerykań- 
skiego Foryst-Pleszczyńską, której 
| dostarczył szereg, stanowiących taje 
mnicę państwową, informacji doty- 
czących gospodarki rolnej. 

M. in. materiały szpiegowskie 2 
tej dziedziny zostały w 1946 r. do- 
starczone „Mikołajowi“, szefowi ko= 
mórki wywiadowczej w Regensbur- 
gu, pracującej dla wywiadu ameryv- 
kańskiego (CIC). 


Grupa Maringe'a, prowadząc szpile 
gowską robotę utrzymywała konta- 
kty w konsulami USA w Poznaniu, 
którym poszczególni członkowie gru 
py z Maringe'm na czele. w toku oso 
bistych spotkań, dostarczali informa 
cji szpiegowskich. 


Wywiad amerykański. bazując na 
b. obszarnikach w Polsce, był przez 
nich informowany o wszelkich zaga 
dnieniach polskiego rolnictwa. co 
umożliwiało organizowanie dywer- 
sji ekonomicznej, je 

M. in. Maringe i Kempisty udzieli 
li wywiadowi USA informacji, doty 
czących stanu używanych w Polsce | 
traktorów i potrzebnych do nich czę 
ści wymiennych. Na podstawie tych | 


informacji firma amerykdńska | 
wstrzymała dostawy potrzebnych 
części. Ostateczne jednak rachuby 


dywersantów i szpiegów zawiodły, 
bowiem brakujące części wykonane 
zostały w kraju. 


Przegląd prasy 
Po wyroku 


tem ks, Gadomskiego i ks. Obor- 
skiego stanowią przykład metód 
stosowanych przez wroga, stano- 
wią przykład „duchowej* działal 
ności reakcyjnej części kleru, 

Kuria biskupia w, Kielcach wie 
działa o kontakcie obu księży z 
podziemiem, wiedziała o ich zbro 
dniczej działalności. Kuria bieku- 
pia nie tylko zataiła ten fakt 
przed władzami państwowymi, 
ale nie wyciągnęła zeń żadnych 
konsekweńcji w stosunku do win- 
nych. Chociaż jak pisze „TRYBU: 
NA LUDU“ „episkopat zawarł 
umowę z Rządem Rzeczypospoli- 
tej, zobowiązując się „zwalczać 
zbrodniczą działalność band pod- 
ziemia i piętnować i karać kon- 
sekwencjami kanonicznymi du- 
chownych, winnych udziału w ja- 
kiejkolwiek akcji podziemnej i 
antypaństwowej'”, 

„Aby to zobowiązanie — czyta 
my w „Trybunie Ludu* — nie po: 
zostało jedynie na papierze — 
"rzecz prosta — konieczne było wy 
danie ze strony episkopatu odpo 
wiednich instrukcji ji ostrzeżeń 
do podległych mu księży, koniecz 
ne było wyciągnięcie sankcji w 
stosunku do tych księży, którzy 


W Krakowie zapadł wyrok w pro- 
cesie przeciwko zbrodniczej, faszy- 
stowskiej organizacji „AP“, na czele 
której stali ks. Oborski = dr -filo- 
zofli, dziekan parafii ` wolbromskiej 
i ks. Gadomski wikary tejże parafii. 

Potworne zbrodnie _ popełnione 
przez bandytów i ohydna rola księ- 
ży, którzy byli inspiratorami i orga- 
nizatorami zabójstw i grabieży 
wywołały ogromne oburzenie całego 
naszego społeczeństwa. 

Prasa stołeczna szeroko komentuje 
na swoich łamach ten wstrząsający 
proces i wyrok jaki w nim zapadł. 

Oto co pisze „TRYBUNA LUDU“: 

„Żapadł wyrók w procesie nie- 
codziennym, procesie, który wstrzą 
snął społeczeństwem.  Ujawnione 
w trakcie przewodu sądowego fak 
ty świadczą o nieprawdopodob- 
nym rozkładzie i kompletnej zgni 
liźnie: moralnej podziemia. . 

Bo proces ten wykazał calą ohy 
dę nikczemnej działalności nie tyl 
ko dziesięciu oskarżonych, ale do 
wiódł dobitnie, że bagno, w które 
stoczyło się całe podziemie, stoczy 
li się zdrajcy nasżego kraju, wy 
ziewami swymi zatruwa ich do 
tego stopnia, że zatracają wszel- 
ką godność, wszelkie pojęcia ety- 


czne, że zdolni są do każdej naj:  spłamili się współpracą z pod: 

brudniejszej i  najokrutniejszej  ziemiem. 

zbrodni,“ s Jak wiadomo — episkopat tych 

Na ten sum temat pisze „SZTAN- zobowiązań nie wykonał, Uzasa- 
DAR MŁODYCH“ dnienie wyroku stwierdza, mó- 


„Nie przypadkiem na ławie o- 
skarżonych znaleźli sią ludzie mło 
dzi. Młodzież stanowi przyszłość 
naszego kraju, młodzieź to nową 
kadra budujących przyszłość. Mło 
dzież idzie w przytłaczającej swej 
części w szeregąch budowniczych 
wielkiego planu i śmiało buduje 
socjalizm. Młodzież buduje jutro. 
Wróg boi się tego śmiertelnie, 
bo oznacza to jego koniec, Ozna- 
cza ostateczna porażkę. Oto. dla- 
czego wróg tak wiele wysiłku po 
dejmuje, aby zdobyć wpływ na 
młodzież, 

W tych próbach sżczególną ro 
lę odgrywa reakcyjna część kleru. 
Oni to właśnie, reakcyjni księża, 
w swej działalności zmierzającej 
do demoralizowania młodzieży się 
gnęli do najbardziej perfidnych 
metod — do wszczepiania dwulico 
wości, kłamstwa, obłudy, do prowo 
kacji, a wreszcie do bezpośrednie 
go organizowania bandyckich na- 
padów i morderstw pod „ideowa“ 
maską. 

Zenńilizna moralna, zezwierzęce- 
nie, potworne zbrodnie, dzikie pi- 
jaństwa, które miały miejsce w 
Wolbromiu pod czułym patrona- 


wiąć o atmosferze i klimacie mô- 
ralnym, w którym rodzą się pò- 

, szczególni zbrodniarze wśród Te- 
nkcyjnej części duchowieństwa, 
że mogły one zaistnieć „Tylko w 
wyniku postawy episkopatu, który 
zachowywał się całkowicie biernie 
wobec tych zbrodniczych wyczy» 
nów, nie zdobył się na potępienie 
ich, -ani nie poczynił kroków dla 
ich ukrócenia budząc równocześ- 
nie niechęć i wrogość do władzy 
ludowej”. 

„Biskup, który nie oddziałuje 
nä podległych mu księży, aby wy 
pełniali lojalnie swe obowiazki wo 
bec państwa, który nie przeciwsta 
win się działalności antypaństwo- 
wej podziemia, nie zwalcza zbrode 
niczej działalności band i nie pięt- 
nuje i nie karze konsekwencjami 
kanonicznymi podległych mu księ- 
ży, winnych udziału w akcji pod- 
ziemnej i antypaństwowej, ponosi 
współodpowiedzialność za ich dzia 
łalność, Taka postawa jest wroga 
interesom społeczeństwa, Spoje- 
czeńistwo nie może ścierpieć takiej 
postawy i dało w toku procesu wy 
raz temu, że będzie się przed nią 
broniło”, 


|Do walki o tytuł przodującego zakładu 


| 


|podejmuje apel 


Pieknie przybrana sala teatralna 
Pabianickich ZPB tonie w powodzi 
świateł i rozbrzmiewa radosnym 
gwarem licznie zgromadzonej załogi. 


Wśród entuzjazmu zebranych zabie 
ra głos naczelny dyrektor zakładów, | 
tow. Kamiński, 


— Aby sprostać zadaniom — 0- 
świadcza tow. Kamiński — które po 
stawiła przed nami Partia i Rząd, 
musimy wytężyć wszystkie swe siły 
i wykorzystać wszelkie możliwośći. | 
Wierzę, że sbróostamy swym obowiąz | 
kom, o ile cała załoga będzie wypeł | 
niała swe bazy produkcyjne w 100 
| procentach. 


bniżka zaliczki na podatek truntowy 


— za przedterminowe wykonanie rocznego 


WARSZAWA (PAP). — Rada Ministrów wydała rozporządze- 
nie w sprawie obowiązku uiszczenia zaliczki na podatek gruntowy 
za rok 1951 — w terminie do dnia 28 lutego br. Spłata zaliczki z0- 
stała powiązana z realizacją planowego skupu zboża, 


dzie na 60 proc. wymiaru podatku 
ustalonego w roku ubiegłym. 
Podwyższoną zaliczkę, w wysoko- 
ści 75 proc, wymiaru za rok ub, = 
obowiązani będą płacić wszyscy ci 
gospodarze, objęci planowym, sku- 
pem zboża, którzy w terminie do 28 
lutego br. nie sprzedadzą państwu 


, 


Decyzja ta jest przejawem kon= 
sekwentnej polityki rządu na od= 
cinku zbożowym, mającej na celu 
terminowe i sprawne wykonanie 
planu skupu zboża. 

Preewiduje się obniżenie wysoko- 
ści zaliczki dla rolników, którzy do 
31 grudnia ub, r. całkowicie wyko= 
nali swe roczne zobowiązania od- 
stawy zboża, a podwyższenie staw- 
ki zaliczki dla tych wszystkich, któ= 
rzy do 28 lutego br. nie wykonają 
zobowiązań w amkresie odstawy 
zboża. 

Obniżenie wysokości zaliczki na 
podatek gruntowy dla rolników, 
którzy sprzedali państwu tyle zbo- 
ża, ile wynosi zobowiązanie — jest 
formą premii w uznaniu należyte- 
go, obywatelskiego stosunku tych 
gospodarzy do sprawy planowego 
zaopatrzenia ludności miast w żyw- 
hość, ` 

Z drugiej strony możliwość pod= 
wtyższenia zaliczki na podatek grun 
towy w porównaniu z zasadniczą 
stawką skierowana jest przeciwko 
ooornym bogaczom i spekulantom 
wiejskim, którzy dotychczas ociąga 
ją się z pełnym wykonaniem zobos 
wiązań. przetrzymujac zboże z my* 
ślą o przednówkowej spekulacji. „Wyrażamy swój gorący protest 
| Rozżporządzeriie Rady Ministrów | przeciwko zbrodniczej działalności re 
ustala wysokość zaliczki na poda= |akcyjnej części kleru — księży typu 


Wczoraj w Państwowym Liceum 
Techniki Dentystycznej w Łodzi od 
była się masówka, zorganizowana 


cóna omówieniu wyroku, zapadłego 
w procesie bardy z Wolbromia. Tło 
zbrodni, inspirowanych przez księży 
Oborskiego i Gadomskiego, omówił 
ob. Kulwarowski, podkreślając moc 
ńo stanowisko episkopatu polskiego 
który przemilcżał przestępstwa księ= 
ży. Głos zabierali następnie liczni 
uczestnicy masówki 

Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja, w której między innymi 
| czytamy: 


tek gruntowy za rok 1951 w zasa- I Oborskiego i Gadomskiego, którzy kieli obywatelami Polski Ludowej". 


przez Zarząd Szkolny ZMP. poświę-. 


planu skupu zboża 


zboża w wysokości ustalonej w 20- 
bowiązaniach planowych na obec- 
ny rok gospodarczy. 


Aktyw społeczny, trójki gromadz= 
kie i sołtysi wyjaśniają obecnie 
chłopom zasady ustalania wysokości 
zmiczek na podatek gruntowy i 
uświadamiają o konieczności do- 
starczenia zaległych ilości zboża naj 
później do 28 lutego br, by uniknąć 
płacenia podwyższonych zaliczek w 
zbożu, ściąganych jako podatek, 


Młodzież polska potępia 


księży - bandytów z Wolbrom:a 


rowali i przewodzili moralnie bandy | 
tom z „AP”, nakłamiając ich do popel| 
niania zbrodni. Protestujemy prze- | 
ciwke morderstwom, popełnianym na 
działaczach partyjnych, państwo 
wych, społecznych i niewinnych dzie 
ciach. Uważamy, iż wyrok, wydany 
przez Sąd Polski Ludowej powinień | 
być przestrogą na przyszłość dla o- 
sobników, podobnych Oborskiemu i | 
Gadomskiemu, którzy potrafili ná- 
kłonić matkę do zabójsiwa syna. 


Ostro protestujemy przeciwko sta 
| nowisku episkopatu, który swym) 
|milczeniem daje przyzwolenie na po | 
|pełnianie tego rodzaju zbrodni, a za | 
| razem usiłuje szykanować tych księ 
|ży. którzy są uczciwymi patriotami 


Załoga Pabianickich ZPB 


Zakładów im. Armii Ludowej 


W odpowiedzi na to 
składają zobowiązania 
robotnicy i robotnice, 
Ja, obciągaczka z przędzalni 
pierwszej, zmiany drugiej — stwier 
dza ZMP-ówka, ob. Marla Dylska — 
wzywani cdłą młodzież naszych za- 
kładów do podjęcia następujących 
zobowiązań: 1) całkowicie zlikwido 
wać nieusprawiedliwione opuszcza - | 
nie dni pracy, 2) zwalczać spóźnienia 
iw pełni wykorzystać godziny zajęć 
przy warsztacie. 

Dumnie brzmią słowa kilkakrotre 
go przodownika pracy, tow. Śniade 
go z oddziału „C“: 

— Zobowiązuję się na wezwanie 


wystąpienie | 


nie nach produkcyjnych oraz w zakła 
poszczególni 


dzie pracy, ograniczyć jak najbar 
dziej wskaźnik postojów poprzez 
systematyczne dokonywanie remon 
tów kapitalnych i zapobiegaw- 
czych, rozwinąć jak najwydatniej 
współzawodnictwo zespołowe i in- 
dywidualne oraz pogłębić wśród 
załogi zrozumienie roli socjalistycz 
nego współzawodnictwa, podnieść 
stan higieny i bezpieczeństwa pra 
cy i wzmóc oszczędność na wszyst 
kich odcinkach, co doprowadzi do 
cbniżenia kosztów własnych oraz 
wzmoże w znacznym stopniu ren 
towność naszych zakładów. 


Zakładów im Armii Ludowej wy-.| _ Miéch żyje Chorąży pokoju, towa 
szkolić w oddziale „C“ tkaczy, wy | "795z STALIN! i 
rabiających obecnie bazę w 60 ro Niech żyje Prezydent Polski, Bo. 


centach — tak, aby w pierwszym 
kwartale 1951 rokn wypełniali ją w 


lesław BIERUT! 


100 procentach. 


Tow. Młynarczyk z przędzalni II 
oświadcza krótko: 
— Zobowiązuję się w  imieriu 


wszystkich robotników przędzalni II 
podnieść swą jakość o 2 proc. 

ZMP-owiec, Jerzy Kraska, w imie 
niu młodzieży, zobowiązuje się wy 
kónać swe bazy akordowe w 100 
procentach, a nie jak dotychczas, — 
w 80 oraz przestrzegać socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, 

Padają dalsze zobowiązania, Z wy 
powiedzi przebija dumna, twarda 
wola robociarska: 

— Wykonamy swe bazy w 100 pro 
centach, przyczynimy się do przed. 
terminowego wykonania zadań dru 
giego roku Planu G-letniego! 

Zapał, z jakim załoga zgłasza Zo- 
bowiązania przeradza się w entuz= 
jazm. Wstając, skandują wszyscy 
długo: Po—=kój, Stalin, Bie—rut! 

Wśród burzy oklasków zostaje 
przyjęta jednomyślnie rezolucja, w 
której między innymi czytamy: 

«~ Przyjmując wezwanie ZPB 
im. Armii Ludowej do współzawod 
1ictwa o tytuł przodującego zakła 
łu w przemyśle bawełnianym — 


wstanawiamy: podwyższyć swe 
«walifikacje w celu wykonania 


»az akordowych w 100 procentach 
oraz podniesienia jakości produk. 
cji o 1 prócert, zraniejszyć do mi 
nimum nieobecność przy maszy* 


PEE 


Krajowa narada 


ar mang" M 
aktywu wiejskiego ZMP 

WARSZAWA (PAP). — W dniach 
27 į 28 bm. odbędzie sie w Warsza- 
wie krajowa narada aktywu wiej: 
skiogo ZMP. 


Następnie wśród hucznych oklas- 
ków i owacji odbyło się uroczyste 
wręczenie odznak czołowym przo- 
downikom pracy oraz racjonalizato- 
rom. 


Katastrofa samochodowa 
dwóch działaczy KP Włoch 


RZYM (PAP). — W dniu 22 sty: 
cznia na drodze między Livorno A 
Florencją nastąpiło zderzenie samo 
chodu osobowego z autobusem. 


W katastrofie zginęli: członek KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
senator Barontini oraż członek władz 
organizacji KP Włoch w Livorno — 
Leonardi, W samochodzie zńajdowa- 
li się również: członek władz organi 
zacji KPW w Livorno — Frangio- 
ni i ezłonek Biura Politycznego Ko: 
munistycznej Partii Austrii — Franz 
Marek. Obaj zostali ciężko ranni i 
znajdują się w szpitalu. 


Śledztwo przeciwko 


biskupowi Kaczmarkowi 


WARSZAWA (PAP). — W związe 
ku z okolicznościami, które wypły= 
nęły w toku rozprawy sądowej prze 
ciwko bandzie „AP“ w Wolbromiu, 
jak również w związku z całokształ 
tem działalności biskupa. Kaczmar= 
ka, prokurator wojewódzki w. Kiel 
cach wszczął Śledztwo i zarządził 
zastosowanie koniecznych środków 
zapobiegawczych. 


Nr 25 


Leopold Inteld 


Wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju + 


ierwsze po Kongresie war- 


Posiedzenie Biura Światowej Rady Pokoju œ Genewie 


szawskim posiedzenie Biura 
Światowego Komitetu Obrony Por 
koju odbyło się 10 stycznia 1951 ro- 
ku w Genewie. 

Na lotnisku w Zurychu przywi- 
tali nas delegaci szwajcarskiego 
Związku Obrony Pokóju. W Szwaj- 
carii odczuliśmy wszyscy wpływ 
Kongresu Warszawskiego, Na ban= 
kiecie wydanym dla nas w Zurychu 
obdarowano nas kwiatami, proszo” 
no o autografy i ci, którzy byli w 
Warszawie, nieustannie opowiadal 
o swoich wrażeniach jako o naj- 
większym wydarzeniu w ich życiu. 
Od Zurychu do Genewy w ciągu 
trzech i pół godzin jazdy, pociąg za 
trzyrauje się tylko trzy razy, Na każ 
dej stacji grupy osób witały nas 
kwiatami, Najbardziej wzruszające 
przyjęcie mieliśmy w Genewie, W 


ce, nowe olbrzymie kredyty uchwa 
lone przez Kongres Stanów Zjedno- 
czonych na zbrojenia, cyniczne ča- 
biegi dyplomacji amerykańskiej, 
ażeby uznać Chiny za napastnika; 
przyjazd Eisenhowera do Europy; 
Na te prowokacje ruch pokoju od- 
powiedzieć musi zdwojenićm wysił- 
ku i rozszerzeniem  zasjęgu swego 
działania. 

Przybyszowi z Polski — gdzie na= 
stroje antywojenne i dążenie Rządu 
Polskiego do pokoju są tak oczywi- 
ste — atmosfera w krajach kapita» 
listycznych wydać się może dziwną 
zagadką, gdyż taka tam panuje 
sprzeczność pomiędzy polityką rzą= 
dów a wolą łudzi za pokojem, Dla- 
tego też sprawozdanie delegatów 
tych krajów o coraz dalszym zasię 
gu ruchu, o nurtach, które goraz 
bardziej wydostają się na po- 


Członkowie Biurą Światowej Rady Pokoju: od lewej: rektor Mukarow- 


sky (Czechosłowacja), prof. Infeld 


(Polska), Aleksander  Fadiejew 


(Związek Radziecki), Emi Siao (Chiny) i Gułajew (Związek Radziecki), 


zmniejszonej skali powtórzyło się 
to, co pamiętamy tak dobrze z cza- 
sów Kongresu Warszawskiego, Obdh | 
rowano nas ną dworcu kwiatami, a | 
słowo „po = kój, po - kój* rozbrzmie | 
wało chóralnie w tym wymownym | 
rytmie drugiego kongresu. | 

Mieszkaliśmy íi~obradowaláśmy w 
hotelu, którego sala konferencyjna 
ozdobiona została flagami wszyst» 
kich państw, gołębiami Picassa i 
portretami prof, Joliot - Curie oraz 
przewodniczącego szwajcarskiego 
Związku Obrony Pokoju, prof. Bon 
narda. 

[Nasze obrady koncentrowały 

LVsię wokół 2 punktów: sprawy 
rozszerzenia ruchu pokoju, ogarnię- 
cia nim coraz to nowych í szer- 
szych warstw i sprawy pokojowego 


taryzacji tych krajów. 

W pierwszym dniu obrad prze- 
wodniczył prof. Joliot - Curie. Dele | 
gat brytyjski prof, Bernal w świet- | 


NRB: "== najwyższą w Polsce wydajność na krosno- godzi 


nym referacie zobrazował zamęt ij 
zamieszanie panujące w obozie an- | 
typokojowym. Ci, którzy przygoto» | 


ilna krosnach 
| Pełne uruchomie 


| wierzchnię i które nieustannie ros- 


ną na sile, wywarło bardzo silne 
wrażenie, Nastrój na posiedzeniu 
był optymistyczny i konstruktywny. 
W prywatnych rozmowach członko- 
wie Biura podkreślali, że było to 
najlepsze posiedzenie Biura, że przy 
niosło ono' wiele konkretnych pro- 
pozycji i że Kongres Warszawski 
stanowił kamień milowy w rozwo- 
ju ruchu pokojowego Świata, Szcze 
gólnie wzruszające była dla mnie, 
jako delegata Polski, słyszeć słowo 


„Warszawa“ wymieniane kilkakrot- | 


nie w każdym przemówieniu. 


jących konkrelnie do rozsze- 
rzenia ruchu pokojowego świata, 
Między innymi powzięto uchwałę, 
zmierzającą do jeszcze szerszego 
wciągnięcia do ruchu pokoju nau- 
kowców świata, wśród których nie 
stety są jeszcze tacy, którzy zajmują 
się obmyślaniem i udoskonalaniem 
narzędzi mordu, Nie trzeba podkre- 
ślać, jak bardzo pragniemy tej 
współpracy dla utrwalenia pokoju 
4 uczonymi całego Świata, Oczywie 
ście, że wniosek ten spotkał się z go 
E przyjęciem ze strony prole- 


apadło szereg uchwał, zmierza 


sora Joliot + Curie i innych człon: 
ków Biura, 


Poza sprawą rozszerzenia "uchu 
pokoju, drugim problemem równie 
ważnym jest sprawą przeciwdziała- 
nia polityce remilitaryzacji Niemiec 
| i Japonii, 


| Lud Francji — jak zaznaczył de- 
| legat francuski Farge — zdaje so- 
bie dobrze sprawę cżym grozi remi- 
litaryzacja Niemiec narodowi tran- 
cuskiemu i reszcie Europy, która 
dwukrotnie w ciągu życia jednej 
generacji była ofiarą agresji impe- 
rializmu niemieckiego. Pierwszym 
zadaniem ruchu pokoju jest wielka 
akcja wychowawcza i polityczna, 
która uświadomi ludom świata, że 
utrwalenie pokoju na świecie zwią 
zane jest z szybkim i pokojowym 
załatwieniem sprawy niemieckiej i 


japońskiej. 


| Dotychczasowy przebieg reali- 
zacji uchwały Biura Organizacyj 
nego KC PZPR w sprawie pracy 
grup partyjnych wykazuje, że to 
warzysze podchodza z pełnym zro 
zumieniem do tej uchwały, żywo 
dyskutują na temat składu i roz 
stawienie, grup, Analiza; dotych- 
czasowego ustawienia grup par- 
tyjnych, przeprowadzana na ze- 
braniach, świadczy najlepiej o 
tym, jak niezbędna była akcja re 
organizacji grup oraz wyborów 
nowych organizatorów. 

Na zebraniu w Zakładach im, 
Ajzena obecni byli wszyscy człon 
kọwie Partii szeroko mówiono 
tutaj na temat zadań grup partyj 


f 
Z Demokratyczną Republiką Nle- 


Przyszła Rada Pokoju, która zbie 


Rozbrojenie Niemiec i Japonii le- 
ży nie tylko w interesie wszystkich | 
tych krajów, które były ofiarami 
agresji niemieckiej i japońskiej, ale | 
leży również w interesie Niemiec A 


jach wzrasta również coraz bardziej | 
ruch pokoju. My w Polsce wszyscy | 
rozumiemy jak ważna jest sprawa | 
tego pokojowego współżycia z Niem 
cami dla Polski. Współpracą z Nie- | 
miecką Republiką Demokratyczną i 
gorącym przyjęciem  zgotowanym 
przez naród polski Prezydentowi 
Pieckowi, Polska wykazała, że na- 
rody polski i niemiecki chcą, mogą 
i pędą żyły we wzajemnej zgodzie j 
sąsiedzkiej, że Polska Ludowa | no- | 
we,- Demokratyczne Niemcy, potra- 
fią zmienić nieufność na wzajemne 
zaufanie, a nienawiść — ńa pokojo- 
wą współprace. 


miecką łączą nas wspólne dążenia 
zabezpieczenia pokoju i przekreśle- 
nia dążeń odwetowych | dlatego po 
pieramy jej walkę przeciw imperia 
listycznym wrogom pokoju, o Niem- 
poka- 


cy zjędnoczone, niepodległe, 
jowe i demokratyczne, 


rze się 21 — 24 lutego, zajmie się | 


tymi właśnie zagadnieniami: wpro- | 


wadzeniem w życie decyzji Drugie- 
go Kongresu Światowego i rozwią- 
zaniem pokojowym problemu Nie- 
miec i Japonii. 


nych w realizacji tágorgomn ega | 
planu produkcyjnego zakładów. 
Tow, Borowski wskazał, że dawne 
grupy nie mogły spełnić obowiąz 
ków. jakie na nich spoczywały, 
ponieważ nie były złączone wspól 
ną więzią produkcyjną, Do jednej 
frupv na przykład należelt: człon | 
kowie zatrudnieni w tkalni i przę 
dzalni. Po zapoznaniu się ze skła 
dem osobowym wszystkich 27 
proponowanych grup, do których 
wchodzić będzie od 5 do 15 gzłon- 
ków, zebrani zatwierdzili uchwa- 
łę egzekutywy o nowej struktu- 
rze grup partyjnych. Nowe gru- 
py zostały zorganizowane we 
wszystkich oddziałach produkcyj- | 


Japonii, Istotnie w tych dwóch kra |. 


a HA a r m 


Kilka dni temu odbyło się uroczyste odsłonięcie 


zasłużonych przadowników i racjon 
Odsłonięcia dokonała jedna 


RAR 


pack 
RZ 


tablic z nazwiskami 
aliżatorów ZPB im, Marchlewskiego. 
z pierwszych przadownie zakładów 


— tow. Ulkowska, 


nych, a każda z nich skupia człon | 


ków Partii zatrudnionych na 
wspólnym odcinku pracy, Za 
twierdzając uchwałę  towarzy” | 


sze wytyczył 


jednocześnie 
gobie zadania w związku z wybo 
lono też wytyczne” działanią „dla 
nowózorgańizowanych grup, a 
więc przede wszystkim: walka o 
regularne wykonywanie płanów 
produkcyjnych, podniesienie fre: 
kwencji na kursach szkolenio- 
wych, uaktywnienie wszystkich 
członków Partii, powiększenie 
szeregów organizacji partyjnej. 
Zebranie organizacji podstawo 
wej w Zakładach im. Ajzena speł 


Tkalnia ZPB im. Bytomskiej osiągnęła 


Tkalnia nasza była pierwszą w Pol | 


sce tkalnią automatyczną, pracującą 
krajowej produkcji. 
je jej, choć zapo- 


|czątkowane już w 1948 roku, nastę 


piło dopiero w końcu roku 1049, przy 


mia wojne i jej chcą, zaczynają To |czym sam jego przebieg, ze wźględu 
wują wojnę 1 je] 3 


zumieć, że z każdym dniem z 
sza się liczba tych, którzy ich awan 
turnicze zamiaty popierają, zwiększa 
się liczba tych, którzy pragńą por 
koju i aktywnie dla sprawy pokoju 
pracują. 

Opinia publiczna w Anglii coraz wy 
raźniej sprzeciwia -się myśli o woj- 
nie z Chinami i coraz dobitniej do- 
maga się wycofania wojsk amery- 
kańskich z Korei. W Anglii, jak i 
w innych krajach Europy, sympatie 
prochińskie i nastroje antyamery- 
kańskie zwiększają się nieustannie. 
W Londynie na wielkim zebraniu 
masowym, na którym przemawlaji 
nawet liberałowie i konserwatyści, 
każda wzmianka o Chinach Ludo- 


wych witana była oklaskami, a 
wzmianka o Ameryce głuchym mil- | 
czeniem. 


* Nawet w tycz ośrodkach, które 
datychczas stały na uboczu wiełkie- 
go ruchu pokojowego rosną mastro= 
je antywojenne. Są one szczególnie 
silne we Francji i we Włosżech. We 
Włoszech coraz więcej księży kato- 
lickich bierze aktywny udział w wal 
ce o pokój. Rządy tych krajów, któ- 
re zgadzają się na remilitaryzację 
Niemiec i Japonii, działają na prze- 
kór woli narodów. 
(ona nastrój na posiedzeniu 
Biura był optymistyczny, nie 
wolno nam jednak zapominać, że 
ten wzmagający się nurt pokojowy 
wywołuje wściekłość po stronie 
przeciwnej. Zdajemy sobie też spra 
wę, że ośrodki agresji, z Waśzyngto 
nem na czele, wzmagają swe przy- 
gotowania wojenne. Wystarczy 
wspomnieć orędzie Trumana i ogło- 
szenie stanu pogotowia w Amery= 


mniej | na, opieszałość prowadzonych robót; 


zapisał się bmrdzo niechlubnie w hi 
storii Zakładów im. Bytomskiej. 
Wydajność pracy w 1949 roku by- 
ła bardzo niska i plan roczny tkalni 
nie został wykonany. Analizując na 
początku roku 1950 przyczyny tych 
niedociagnięć. łatwo wykryliśmy ich 
źródła. Załoga tkalni składała się 
przeważnie z młodych i niedoświąd- 
czonych tkaczek, które szkolono w 
sposób nieprawidłowy. Tkaczki nie 
zdawały sobie sprawy z przyczyn 
istniejących braków i niedociagnieć. 
Cześć majstrów, instruktórów i per 
sonelu technicznego głosiła nawet 
publicznie, że na „takich“ krosnach 
wykonanie planu jest niemożliwe. 


To prawda, że nasze krosna wyka 
zywały wiele usterek, ale wszystkie 
lone były do usuniecia i nie mogly 
pod żadnym wzgledem wywierać de 
cydującego wpływu na  wykoranie 
jplanów, Poza tym były to krosna; 
ipo raz pierwszy w dziejach naszego 
| włókiennictwa wyprodukowane ręka 
mi polskich, robotników. Obowiąz- 
kiem naszym było usunięcie owych 
usterek i przekonanie wszystkich 
malkontentów. że na krosnach tych 
moźna pracować sprawnie i dobrze. 
| Po gruntownym rozpatrzeniu przez 
| organizację partyjrą, rade zakłado- 
wą t dyrekcję metod oraz sposobów 
pracy personelu technicznego tkal- 
ni, postanowiono przeprowadzić da- 
j| leko idące zmiany. Wszyscy niezado 
woleni odeszli, a pozestali po kilka 
krotnym gruntownym omówieniu i- 
stniejących błędów, zakasali rękawy 
i wzięli się do pracy. 

Pówiedzieliśmy sobie, że plan na 
tok 1950, pierwszy rok Planu Sześ- 
cioletniego musi zostać wykonańy. 
pomimo podwyższenia go o 65 pro 
cent w stosunku do roku ubiegłego, 


co wymagało uruchomierią  tkalni 
na bełne trzy zmiany. 
l 

Lo i a TER sza 


f planów przez niektóre tkaczki i 


Z miejsca wprowadzona została co 
|dzienna kontrola planów poszczegól! 
inych tkaczy. majstrów na partiach i 
majstrów salowych, Codziennie oma 
wialiśmy uzyskane wyniki, doszuki- 
waliśmy się przyczyn niewykonywa- 


majstrów, porównywaliśmy ich styl 
i sposoby pracy z pracą wyróżniają 
cych się przodowników, Omówienia 
błędów nie odkładało się do najbliż 
szej narady produkcyjnej, lecz poru 
szane one były i wyjaśniane natych 
miast w rozmowach indywidualnych. 
. I cóż się wówczas okazało? Nie 
krosna ponosiły winę za niewykona 
nie planów. Zawinił tu personel 


techniczny == instruktorzy niewłaś- | 


ciwie szkolili, tkacze i tkaczki nie 


pozyskali dostatecznych kwalifikacji | 


zawodowych, 


Rozpoczęliśmy doszkalanie tkaczek 
i majstrów, Z obsługi 8 i 16 krosien 
przeszliśmy na 32, osiągając przy 
tym przeciętną wydajność na jedną 
rohoczogodzinę 5.522 wątki. 


Wytrwała praca przyniosła nadspo 
dziewane rezultaty. Wydajność w 
pierwszym półroczu 1950 r. wzrosła w 
stosunku do 1949 r. o 24 procent, 
Sukces ten dodał nam otuchy i 
wzmógł nasz zapał do dalszej pracy. 


Tak rozpoczęliśmy drugie półro- 
cze, Wiadomo jednak, że lipiec by 
wa najchetniej wykorzystywany na 
urlopy. W tym samym czasie nastą 
piła zmiana asortymentów, awaria 
w krochmalarni, a przędza otrzymy 
wana z innych zakładów, okazała się 
w najgorszym gatunku, Te rieprze 
widziar.e trudności zarwały plan i w 
sierpniu wykonaliśmy go tylko w 
91,7 proc, 

Był to dla nas wszystkich poważ 
ny cios, ale i nauka na przyszłość, 
Naszemu młodemu personelowi tech 
niezńnemu, upojonemu pierwszymi 
zwycięstwami wydawało się, że wszy 
stkie trudnóści zostały już przeła- 
mane, że nic nie może ram przeszko 
dzić w osiąganiu coraz lepszych wy 
ników, nie mówiąc już o załamaniu 
się planu. A tu tymczasem wystar” 
czyła zmiana asortymentu i kilka in 


| Tą chwilą słabości nauczyła 


|nia, przystąpiliśmy do ponownej mo 


nych, wcale nie najgroźniejszych pot | 
knięć, i plan nie został wykonany — 
nie padołąliśmy zadaniom. 

nas 
wiele, Po wyjaśnieniu wszystkich 
przyczy tego okresowego załama - 


bilizacji całej załogi, wzmagając jed 
nocześnie czujność w stosunku do naj 


ni ZPB im, Bytomskiej, te wzorowy 
| majster. W jego partii wszyscy Wy- 
osiągając 


wydajność 


i] 
Í 
| 
| 
| 
Ob, Stanislaw Kaczmarek z ikal- | 
| 
konują bazy, | 
105 proc, | 


| drobniejszych rawet niedociągnięć 
| Przystąpiliśmy także do walki o pod 
riesienie jakości produkcji, Wprowa. | 
| dzona została stała kontrola krosien, | 
wytwarzających braki i sekundy, | 
Każdy brak, każda sekunda, musiały 
być przejrzane i podpisane przez 
majstra z partii i majstra salowego, 
Przyczyny, dyskwalifikujące sztuki, 
wpisywane były do specjalnej książ 
ki, a następnie kontrolowano, czy 
przy dalszej produkcji zostały one 
usunięte. 

Wystarczyło kilkanaście dni na cał 


kowite opanowanie sytuacji. Od tej 
pory wydajność tkalni zaczęła 
w szybkim tempie wzrastać, 
W październiku, w miesiącu reali 
zecji zobowiązań, podjętych dla ucz 
czenią 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji, osiągnęliśmy wydajność 8.900 wąt 
ków na jedną roboczogodzinę, Wszys 
cy członkówie załogi tkalni wypeł - 
niali swe bazy, 
baz w tym miesiącu wyniosło 107,4 


proc. 


Na tym mniej więcej poziomie u>’ 
trzymaliśmy się do końca roku, uzy | 


skując w drugim półroczu, w stosnn | 
ku do poprzedniego, dalszą 4 - prow | 
centową podwyżkę wydajności, a 
zarazem najwyższą wydajność | 
krosnogodzinę w Polsce, rzą 7 gł 
Wszystkie nasze osiągnięcia za- | 
wdzięczamy przede wszystkim śels | 
lej kolektywnej współpracy dyrek | 
cji z organizacją partyjną i radą | 
zakładową. zapałowi do pracy po 


na | 


| 

|| 

3 | 

rami nowych organizatorów. Usta | 
f 


ne 


już | 


Średnie wykonanie | r f A A 
p ? | A w Nowej Tkalni otwiera się 


Sprawą reorganizacji grup 
muszą żyć wszyscy członkowie partii 


niło swoje zadanie. Towarzysze 
| rozpatrzyli skład i rozmieszczenie 
| grup i stwierdzili, że reorganiza- 
|eja nastąpiła w myśl wytycznych 
uchwały Biura. Organizacyjnego. 
| Nowe grupy dają gwarancję, że 
wypełnią zadania, jakie na nich 
spoczywają. 

Zupełnie inaczej przebiegało ze 
| branie organizacji oddziałowej w 
Nowej Tkalni ZPB im. Stalina. 
Zebranie nie zostało właściwie 
przygotowańe, frekwencja była 
bardzo niska. Prowadzący obrady 
sekretarz podstawowej organiza- 
cji tow. Nowacki nie potrafił skie 


jrować uwagi towarzyszy na 
uchwały Biura Organizacyjne” 
go. Dlatego też dyskusja nie 


toczyła się ną temat łeorganiza- 
cji grup, towarzysze nie analizo- 
wali składu i rozstawienia no- 
wych grup partyjnych, nie zasta- 
nawiali się, czy zmiany zostały 
słusznie przeprowadzone, Taki 
stosunek oddziałowej organizacji 
do wskazań uchwały Biura Orga 
|nizacyjnego Świadczy o tym, że 
towarzysze nie zdają sobie spra- 
wy z jej znaczenia. Jakaż więc 
|gwarancja, że nowe grupy będą 
mogły skutecznie zwalczać trud- 
ności, jeżeli członkowie Partii, 
którzy wchodzą przecież w skład 
grup, nie przeanalizowali, nie 
| przedyskutowałj uchwały Biura 
| Organizącyjnego. 


|| 


|szerokie pole działania przed 
grupami partyjnymi, Kierownie- 


two podstawowej organizacji nie 
potrafiło dotychczas zwalczyć po 
stojów krosien, chronicznego bra 
ku wątków. podnieść dyscypliny 


| partyjnej. Zadania te spoczywają 
|na grupach partyjnych. 


Mówi o 
tym uchwała Biura Organizacyjne 
go: „Grupa partyjna mobilizuje 
wszystkich członków Partii, a po 
przez nich wszystkich zatrudnio- 
nych na danym odcinku do wałki 
o oszczędność surowca, paliwa i 


łej załogi, którą każde osiągnięcie | energii, o właściwa opiekę nad 


pobudzało do nowych wysiłków, 
temu, że stale doszkalany był per 
sonel tkacki, a majstrowie kontro | 
lowąni, czy. krosna z ich partii 
znajdują się w odpowiednim sta- 
nie, 

Dzisiaj już, w pierwszym miesiąon | 
realizacji zadań drugiego roku Pla. | 
nu 6 - letniego, załoga ZPB im. By 
tomskiej może śmiało i pewnie po- 
wiedzieć, że i tegoroczny plan wy 
konany zostanie z nadwyżką, że w 
dalszym ciągu walczyć będzie o naj 
wyższą wydajność, że nie powstydzi 
się swego wkładu w budowę socja 
lizmu i w walkę o utrwalenie po- 


koju. + 
8. NOWAK 


Dyrektor naczelny 
ZPB im, Bytomskiej 


| jom“, 


urządzeniami produkcyjnymi, ce- 
lem zapobiegania awariom i posto 

Do tych zadań należy przygoto 
wać członków grup partyjnych. 
Kierownictwo podstawowej orga- 
nizacji partyjnej oraz Dzielnicy 
Fabrycznej powinno wysnuć od- 
powiednie wnioski z zebrania w 
Nowej Tkalni. 

Sprawą reorganizacji oraz dzia 
łalności grup winni interesować 
się wszyscy członkowie Partii, 
wtedy tylko powstanie gwarancja, 
że grupy te będą pracować w 
myśl wytycznych uchwały Biura 
Organizacyjnego KC. 

Z. Ruta 
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Aktyw naszej partii oraz polskie 
masy pracujące otrzymały nówy oręż 
walki o pokój i zwycięską budowę 
socjalizmu. 

Jest nim wydany przez „Książkę 
i Wiedzę* po raz pierwszy w języku 
polskim — 22 tom dzieł Włodzimie- 
rza Lenina, 

5) 


Prace Lenina, zawarte w 22 to- 
mie, obejmują okres od grudnia 1915 


—_— z a e 


roku do czerwca 1916 r. Był to okres | 


I wojny światowej, okres wielkiego 
nasilenią działań wojennych między 
imperialistami Niemiec i tzw. 
tenty, toczących między sobą „wojnę 
rogpójniczą, wojnę o  Uuciemiężenie| 
matych i obcych narodów, wojnę ©0 
zyski dla kapitalistów, którzy z prze 
raźliwych cierpień mas, z krwi prolej 


En-! 


} nawet być może nie rozwinęłaby | 
się z taką siłą, gdyby partie Ir! 


f Międzynarodówki 


nie’ zdradziły | 


sprawy klasy robotniczej, -gdyby | 
nie pogwałciły uchwał  Kongre-| 
sów II Międzynarodówki przeciw-| 
ko wojnie, gdyby zdecydowały się| 
wystąpić czynnie i poprowadzić | 
robotnicza do walki prze- 
ciwko własnym rządom imperiali- 
stycznym, przeciwko podźegaczom 


wojennym“. (Historia WKP(b), 
str. -204), 
Cała historia potwierdziła słusz- 


ność tej oceny prawicy socjalistycz- 
nej. Czyż obecnie wodzowie socjalde- 
mokratyczni. nie stoją na usługach 
imperializmu, czy dziś, kiedy impe- | 
rializm amerykański przejął hitis- 


tariackiej wypompowują czyste, zło- 
to swych miliardowych dochodów“. 
(str. 142). | 

W 22 tomie znajdziemy podstawo- | 
we tezy nauki Lenina o istocie im- | 
j 
l] 
i 


perializmu, jako ostatniej fazy kapi 
talizmu. Znajdziemy tu głęboką il 
jasną analizę przyczyn, celów i treś- 
ci wojen imperialistycznych oraz mef 
tod stosowanych przez burżuazję i| 
pozostających ną jej usługach loka- 
jów z II Międzynarodówki dla wcia- 
gnięcia mas do rzezi wojennej. Pra- 
ce Lenina, zawarte w 22 
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pra: | 
wicy socjalistycznej i wszelkich kie | 
runków oportunistycznych w ruchu! 
robotniczym. Dają one obraz wspa-| 
niałej strategii i taktyki bolszewie- į 
kiej w toku wojny, uczą jak skutecz- | 
nie mobilizować masy ludowe i na- | 
rody uciskane przeciwko imperializ- 
mowi, do walki o zwycięstwo pokoju, 
demokracji, socjalizmu. Toteż głębo 
kie zaznajomienie się z tymi praca- 
mi dziś, kiedy amerykańscy podżega 
cze wojenni szykują nową rzeź świa 
tową, a ich pachołkowie spod znaku 
Schumacherów, Mochów, Attlee, Ti- 
to itp. pomagają im w tym krwa- 
wym dziele — ma dla nas szezegó|- | 
nie doniosłe zrfaczenie, | 

Jedną z ważnych pozycji Lenina, | 
zawartych w 22 tomie, jest praca | 
pt. „Nowe dane o prawach rozwoju | 
kapitalizmu w rolnictwie". W pracy| 
tej Lenin poddał wnikliwej krytyce | 
antymarksistowską teorię niekapita-; 
listycznej ewolucji rolnictwa w spo- 
łeczeństwie  kapitalistycznym. 

W fomie tym po raz pierwszy za- 
mieszczono dókumenty: „Projekt u-i 
chwały o zwołaniu drugiej kcnferen- | 
cji socjalistygznej”*, „W związku z| 
konferencją 24 kwieinia 1916 r.) 
Wniosek delegacji” oraz „List komi- 
tefu organizacji  zagranięznych do 
sekcyj SDPRR“. L 


Zdemaskowanie polityki 
szowinistów i oportunistów 

W czasie pierwszej wojny świato- 
wej uwydatniła się w całej pełni 
kontrrewolucyjna istota  przywód- 
ców IT Międzynarodówki, Stanęli oni 
bowiem, każdy w swoim kraju, po 
stronie imperialistycznej burżuazji, 
którą prowadziła wojnę w celu podj 
boju i ujarzmienia narodów €uropej- 
skich orazękolonij zamorskich. 

W artykułach „Oportunizm i krach 
H Międzynarodówki*, „O zadaniach | 
opozycji we Francji“, „O programie | 
pokoju* i innych, Lenin z całą żarli 
wością rewolucyjną demaskuje zarów 
no jawnych szowinistów i oportuni- 
stów, jak i maskujących się obłud- 
nym frazesem radykalnym. 


Analizując źródło i treść ekono-| 
miczną i polityczną haseł socjal-szo: | 


winistów, -Lenin stwierdza, że podło- | 
że klasowe socjal-szowinizmu i opor 
tunizmu jest to samo: „„sójusz nie- | 
wielkiej warstwy uprzywilejowanych 
robotników ze „swoją“ burżuazją na 
rodową przeciwko masom klasy ro- 
botniczej, sojusz lokajów burżuazji, 
z samą burżuszją, przeciwko klasie 
przez nią wyzyskiwanej'. (str. 128). 
Nawiązując do tej myśli Lenina, | 
towarz] Stalin wskazywał: 
„Wojna nie miałaby takiego 
niszczycielskiego charakteru, a 


N 


Pomóc młodz 


W Żakładach im. Marchlewskiego 
powstała młodzieżowa brygada poko- 
ju im. Joliot-Curie. Była to nasza 
odpowiedź podżegaczom wójeńusym, | 
a zarazem: wyraz solidarności mło-| 
dzieży naszych zakładów z uchwała- 


Wydawało by się zatem, że kierow 
nictwo zakładu umożliwi nam wywią 
zanie się z podjętych obowiązków i 
w ten sposób przystąpimy do wydaj 


mi II Światowego Kongresu mali 


Brak troski o nowe kadry 


nątrz i usiłowaniem ujarzmienia go] 


rowski program podboju świata, wo- 
dzowie socjaldemokracji, w rodzaju 
Bevina, Mocha, Schumachera i in- 
nych nie służą wiernie amerykańskie 
mu mocodawcy, zaprzedając niezawi- 
słość swoich krajów t-wprzagajac je 
do amerykańskiej machiny wojen-| 
nej? | 

Nic nie straciły na aktualności sło j 
wa Lenina: „Treść polityczna oportu 
nizmu i socjałszowinizmu jest ta sa- 
ma: współpraca klas, 


worządności, nieufność do proletaria 
tu, zaufanie do burżuazji“. (str, 128) 

Judaszowej polityce zdrady. intere | 
sów proletariatu Lenin przeciwsta- | 
wir politykę mobilizowania mas prze | 
ciwko wojnie imperialistycznej, dema | 
skowania zaborczych intencji wła-| 
snej burżuazji, politykę rewolucji pro | 
letariackiej, politykę rewolucyjnej į 
wałki o pokój. } 

„Popieranie, rozwijanie, rozsze 
rzanie,  zaostrzanie masowych 
akcji rewolucyjnych, tworzenie or| 
ganizacji nielegalnych, bez któ-| 
tych nawet w „wolnych“ krajach | 
nie sposób powiedzieć masom lu- 
dowym pyawdy: oto. cały program | 
praktyczny  socjaldemokracji w| 

obecnej wojnie, (str. 135). 

Lenin i Stalin prowadzili partię 
po takiej właśnie drodze rewolucyj| 
nej, będącej w interesie milionów la- 
dzi, po drodze gromadzenia sił do 
wałki przeciwko wojnie imperialisty- 
cznej o obalenie władzy hurżnazji, o| 
rewolucję proletariacką. | 

Mobilizujac masy do zdecydowanej | 
wałki przeciwko grabieżczej wojnie 
imperialistycznej, Lenin i Stalin uczy | 
li odróżniać wojny sprawiedliwe odj 
niesprawiedliwych. Sprawiedliwe są 
wojny wyzwoleńcze, mające ną celu 
obronę narodu przed napadem z zew 


orąz wojny © wyzwolenie ludu z nie- 
woli kapitalistycznej, Natomiast nie 
sprawiedliwe są wojny zaborcze, ma 
jace na celu podbój i ujarzmienie ob- 
cych narodów i obcych krajów. 

Ta nauka Lenina i Stalina stano: 
wi dziś niezawodny kompas dla par- 
tii komunistycznych i robotniczych 
calego świata, pomaga im w należy- 
tym zorientowaniu się w skompłiko- 
wanych warunkach walki o pokój i 
socjalizm. Uzbraja ona masy pracu- 
jące do nieprzejednanej walki ze 
wszystkimi prawicowo-socjalistyczny 
mi i titowskimi agentami imperializ | 
mu, którzy pragna usprawiedliwić w 
oczach mas grabieźcze działania a- 
merykańskich agresorów. 


Strategia i taktyka 
proletariatu 
w kwestii narodowej 
22 tom dzieł Lenina zawiera pra- 
jace podstawowe znaczenie dla 
zrozumienia strategii i taktyki pro- 
letariatu w kwestii. narodowej. 
Lenin i Stalin głosili podstawowe 
dla partii bolszewickiej i mające wiel 
kie znaczenie dla praktycznej walki 
przeciwko wojnie imperialistycznej, 
hasło samookreślenia narodów aż do| 
oderwania sie i utworzenia samodzie] 
nego państwa. Walka o samooktreśle- 
nie narodów była ściśle zwiazana z 
prawdziwą rewolucyjna i internacjo 
nalistyczną polityką wałki o demo- 


niejszej j lepszej produkcji, Nieste- 
ty, entuzjazm naszej młodzieży nie 
został właściwie wykorzystany. 
Sięgnijmy do faktów: Jestem kil 
kakrotną przodownicą pracy * jako! 
jedna z pierwszych odpowiedziałam 
1949 r. na apel tow, Terpilakowej, 
zrozumiałam bowiem znaczenie wal- 
ki o wysoką jakość i oszczędność pro 
dukcji. 
Również i dziś, gdy mobilizujemy 


| 
| 


è No ; . > 
w Terenowej Bazie Remontowej 


Terenowa Baza Remontowa w, Ło- 
dzi stanowi ważny obiekt w naszej 
gospodarce. Jednak ani stosunki, pa- 
nrjące u nas, ani warunki pracy nie 
sa należyte W warsztatach  zaćru- 
dnia się uczniów szkół zawodowych, 
odbywających tu praktykę. Wydawa 
ło by się, że kierownictwo Bazy zwra 
ca specjalną uwagę na wyszkolenie 
młodzieży. W rzeczywistości jest ina 
czej. Praktykantów używa się do 
zamiatania sal, noszenia wody itp. 
Pomija się zupelnie szkolenie facho- 
we. Czy wykonywanie takich robót 
przez uczniów jest zgodne z wytycz 
nymi IV Plenum KC? - 

W sprawie tej rada zakładowa za- 


~ 


chowuje całkowite milczenie... 
prostu nie dostrzega tego zjawiska, 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
także o bezpieczeństwie i higienie 
pracy. Jedyna studnia na terenie 
zakładów pozostaje od dłuższego cze 
nieczynna, lecz nikt z dyrekcji 


nicy często muszą wydalać się z war 
sztatów w poszukiwaniu wody. Ja- 
sne, że wywołuje to rozprzężenie w 
chętnie te 
zej Nie 


pracy. Poruszylibyśmy 
sprawy na naradzie wytwórce 


3 (, Wyrzeczenie | strategia i taktyka 
się dyktatury proletariatu, wyrzeczej kwestii narodowej. Proletariat naro- | 
nie się działalności rewolucyjnej, bezj du uciskajacego powinien 
warunkowe uznafie burżuazyjnej pra | się swobody 


Po| 


kratyczny pokój bez imperialistycz- 
nych aneksji. q 

W zasadniczych pracach „Rewolu- 
cja socjalistyczna, a prawo narodów 
do samookreślenia*, „Wyniki dy- 
skusji o samookreśleniu* oraz w ar- 
tykułach „O pokoju bez aneksji i o 
niepodległości Polski jako hasłach 
dnia w Rosji“, „O programie poko- 
ju*, „O broszurze Juniusa* i innych 
Lenin dowodził słuszności zasady są- 
mookreślenia narodów. Wyjaśnia on 
głęboki sens i znaczenie tego hasła 
w warunkach imperializmu. 

Również w tej kwestii trzeba było 
stoczyć niezwykle ostrą walkę z opor 
tunistami z II Międzynarodówki i z 
Trockim, którzy nie przyznawali na 
rodom uciskanym prawa do samo- 
określen 

„Zwycięski socjalizm, mówił Le- 
nin, musi bezwarunkowo urzeczy- 
wistnić całkowita demokrację, a 
więc nie tylko przeprowadzić zu- 
pełne równouprawnienie narodów. 
lecz także nrzeczywistnić prawo 
narodów uciśnionych do samookre 
ślenia, to znaczy prawo do swo- 
bodnego oderwania politycznego”. 

Stąd wynika internacjonalistyczna 
proletariatu w 


„domagać 


uciskanych 
przeciwnym 
proletariatu 


kołonii, narodów 
przez „jego naród“, w 
razie internacjonalizm 
bę 
(str. 169). 


stę 


Proletariat narodu uciskanego wie | 
nien „szczególnie silnie bronić całko-; 
witej j bezwarunkowej, a między in= | 


politycznego oderwania | jako osta Mh a 
| wniając jego ropiejace wrzody i wa-| 


szewicy konsekwentnie zrealizowali 


krotnie w swych dziejach odzyskała 
wolność, 

|. Dzięki tej polityce, realizowanej przez 
Związek Radziecki pod wodzą towa- 
rzysza Stalina, odzyskaliśmy po 
|li wojnie światowej niepodległość i 
po obaleniu burżuazji budujemy w 
wolnej i silnej ojczyźnie socjalizm, 


Nauka Lenina 
o imperializmie 

22 tom dzieł zawiera podstawową 
pracę Lenina „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu”, 

Dzieło to, ukończone w 1915 r, 
było owocem ogromnej pracy przy” 
gotowawczej. Lenin rozwija w nim 
nauki Marksa o wewnętrznych sprze 
cznościach ustroju kapitalistyczne- 
go i obiektywnych przesłankach hi- 
slorycznych <tóre prowadza do u- 
jpadku tego ustroju oraz do zwycię- 
| stwa socjalizmu, wyk 
|  „Zasługa Lenina, mówi towarzysz 
Stalin, a zatem i to co jest u Lenina 
nowe, polega na tym, że opierając się 
na podstawowych tezach „Kapitału*, 
dał on konsekwentnie uzasadnioną, 
| marksistowską analizę imperializmu 


| kowej. Dzięki tej polityce Polska dwu 
| 
|| 


| runki jego nieuchronnej zagłady. Na 
gruncie tej analizy powstała znana 


e czymś pustym i werbalnym...* | teza Lenina o możliwości w warun- 


| kach imperializmu zwycięstwa socja- 
lizmu w poszczególnych, z osobną 
wziętych krajach kapitalistycznych*. 
Jakie sa główre cechy imperia- 


t 


nymi i organizacyjnej jedności robot | lizmu? 


ników narodu uciśnionego z robotni 
kami narodu uciskajacego oraz weie 
lać ja w życie”, (str. 170). 

W. tej, tak istotnej dla Polski, 
sprawie Lenin polemizował również 
ze stanowiskiem Róży Luksemburg. 

W- artykule „O broszurze Juniuśa', 
którą Lenin określa jako „doskonała 
pracę marksistowska”, analizował on 
błędne poglady Róży Luksemburg 
na sprawę narodową. Broszura ta, 
stwierdza Lenin. „napisana niezwyk 
le żywo odegrała i odegra wielką 
rolę w walce z byłą socjałdemokra- 
tyczną partia Niemiec, która prze- 
szła na stronę burżuazji i junkrów...* 
Brak jednak zrozumienia dla podsta 
wowego hasła marksistowskiego — 
samookreślenią narodów aż do oder- 
wania się — poważnie utrudniał so- 
cjaldemokracji polskiej zajęcie: pra- 
widłowego stanowiska wobec wojny 
imperialistycznej i zmobilizowanie 
mas do walki z ta wojną. 

Błędne stanowisko SDKPiL w spra 
wie narodowej było poważną | prze- 
szkodą dla“ skutecznegó demaskowa- 
nia nacjonalistycznych, rzekomo „nie 
podległościowych* haseł. ówczesnej 
socjal-szówinisty PPS, 

Poląmizujac z Różą Tuksemburg,| 
Lenin- wyjaśniał, że w epoce impe- 
rialiżmu narodowe wojny wyzwoleń- 
cze uciskanych narodów przeciwko 
mocarstwom  imperialistycznym są 
możliwe i prawdopodobne i że takie 
wojny są postępowe i sprawiedliwe. | 


nej 


|nopoli nie rozwiązuje 


| sprzeczności 
| kapitalistyczny. 


Lenin określa i analizuje pięć 
podstawowych cech imperializmu: 
koncentracja produkcji i kapitału, 
posunięła do tak wysokiego stop- 
nia rozwoju, że stworzyła mono- 
pole, odgrywające rolę decydu- 
jącą w życiu gospodarczym; 

zlanie się kapitału bankowego 
z przemysłowym į powstanie ka- 
pitału finansowego, oligarchii fi- 


nansowej; 

wywóz kapitału w odróżnieniu 
od wywozu towarów nabiera w 
okresie imperializmu szczególnie 


ważnego znaczenia; 
tworzą sie międzynarodowe mo- 
-nopolistyczne związki kapitalistów, 
dzielące między sobą "świat; 
zakończył się terytorialny po- 
dział kuli ziemskiej przez naj- 
większe mocarstwa  kapitalistycz. 
ne. 
Dając krótką definicję 
mu, Lenin stwierdza:  „Imperializm 
jest to kapitalizm w tym stadium 
jtozwoju, kiedy ukształtowało. się pa- 
'nowanie monopoli į kapifału (inanso- 
wego, kiedy nabrał wybitnego zna- 


imperializ- 


| czenia wywóz kapitału, rozpoczął się 


podział świata przez międzynarodo- 
we trusty į zakończony został po- 
dział całego terytorium kuli ziem- 
skiej przez największe kraje kapita- 
listyczne”. (str, 304), 

Lenin wykazał, że powstanie mo- 
zasadniczych 
rozdzierających ustrój 
Wręcz odwrotnie, 


Obecnym przykładem takiej wojny | 
jest wojna narodu koreańskiego 
przeciwko amerykańskim  napastni- 
kom. 


Z teorii Lenina i Stalina w spra- 
wie narodowej wynikał stosunek par- 
tii bolszewickiej do sprawy niepo- 
dległości Polski. 

Występując przeciwko szowinisty- 
cznemu stanowisku mieńszewików w 
sprawie Polski, Lenin stwierdza, że 
ten kto jest naprawdę wrogiem s0- 
cjalszowinizmu, powinien powiedzieć: 
„obszarnicy, car i burżuazja kłamią, 


nazywając ratowaniem kraju dalsze- wykazał całą absurdalność i 
przez  Wiełko- naukowy charakter głoszonej 


ujarzmienie Polski 


sprzeczności te występują coraz 9- 
strzej. powodując i pogłębiając co- 


raz bardziej kryzys ustroju kapita- 
listycznego. 
„imperializm — mówi towarzysz 


Stalin — doprowadza sprzeczności ka 
pitłalizmu do najwyższego napięcia, 


do ostatecznych granie, poza któ- 
rymi zaczyna się rewolucja” (Za- 
gadnienia leninizmu”, str. 11 — wyd. 
1907 r,). . 

Na podstawie Ścisłej analizy Lenin 


nie- 
przez 


rusów...* Bolszewiey' demaskowali na| Kautsky'ego „teorii o ultraimperia- 


każdym kroku stanowisko socjalszo-| liżrnie. 


winistów w rodzaju 


ciemię 
czywistości imperialista i lokajem 
caratu“. (str. 410). 


Internacjonalistyczną tę politykę bol | świata 


ieży walczącej o plan 


wszystkie swe siły w walee o pokój, 
w walce o przedterminowe wykona- 
nie drugiego roku Planu 6-letniego, 
postanowiłam 


tywy młodzieży i pracować w bryga 
dzie pokoju. Zorganizowałam cztero 
osobowy zespół i rychło osiagnęliś- 
my 120 procent wykonania baz. 


Jednak mimo znacznego wysiłku 
praca naszego zespołu nie przynosi 
w pełni pożądanych sukcesów. Skła- 
daja s'ę na to następujące przyczy- 
ny: nie posiadamy dostatecznej iloś- 
ci majstrów. którzy by nam pomogli 
w szybkim ustawiamiu lub drobnym 
remoncie maszyn, gdyż zostali oni 
skierowani na inne sale. Brak rów- 
nież dobrej osnowy z innych oddzia: 
łów. A przecież wiadomo, że od wła- 
ściwej jakości osnowy zależy dalszy 
proces produkcyjny. 


Mimo tych trudności zespół nasz 
postanowi} dołożyć wszelkich starań, 
ażeby w pierwszym kwartale br. 
wywiązać się z honorem z poć 
zobowiązań, Byłoby jednak wskazane, 
aby kierownictwo naszej sali oraz or- 
ganizacja oddziałowa rada  zakła- 


stety. Od roku taka narada nie zo-| dowa pośpieszyły nam z pomocą. 


stała u nas zwołana. 
e S. KOTARBA 


su 
E interesuje się tą sprawą. Robot- 
| Terenowa Baza Remontowa 


WIESŁAWA BRZEZIŃSKA 
ZPB im. Marchlewskiego 


Plechanowa, '9| sie przy pomocy 
którym Lenin pisał, że „nie walcząc | wszczepić ruchowi 
o wolność oderwania się narodów u- | glad, 

żonych przez carat, jest w rze- prowad 


jako jedna z pierw-| 
szych przystapić do szlachetnej inicja| szanie mas nadziejami na możliwość | 


gtych | 


Ten obrońca kapitału starał 
„swoich  teoryjek 
robotniczemu po- 
że dalszy rozwój imperializmu 
zić będzie do usuwania sprzecz 
ności, kapitalizmu, do pokojowego 
zjednoczenia kapitalistów całego 
à do zaprzestania walki mie- 
dzy nimi. 

s» obiektywny, ezyli prawdziwy 
społeczny sens jego „teorii* —- pisał 
Lenin — jest jeden i tylko jeden: 
| przez odwrócenie uwagi od ostrych 
| sprzeczności i ostrych problemów te 

raźniejszości į skierowanie uwagi na 
fałszywe perspektywy jakiegoś. rze- 
komo nowego przyszłego „ultraimpe- 
rializmu* na wskroś reakcyjne pocie- 


| 
j 
| 
| 


| stałego pokoju w warunkach kapita- 

lizmu. Oszukiwanie mas — absolut- 
nie nic poza tym nie zawiera „mark- 
sistowska" teoria Kautszy'ego. (str. 
385). ` 


T 
PLANU Aler 


WEROST WARIOŚCI | 


"PRODUKCJI: PRZEMYSŁOWEJ 


po zwyciestwie Rewolucji Październi | 


jako ostatniej fazy kapitalizmu, uja- | 


"DAS oP F = Te OR FT "w "W tł ad 
f - Gai 
a Nr 23 


| Prawicowi przywódcy socjaldemo- 
kracji po dziś dzień posługują się 
| oszukańczą teoria ultraimperializmu, 
| zachwalając np. plan Marshalla jako 
| system majacy rzekomo prowadzić do 
pokojowej współpracy między pańs- 
twami. Wylażą oni ze skóry, żeby 
| ukryć sprzeczności rozdzierajace obóz 
marshallowski, żeby zamaskować pra- 
wdziwą treść 


planu Marshalla, który 
jest narzędziem ujarzmiania Europy 
przez kapitał amerykański i przygo- 
towania nowej wojny. 

Kierując się nauką Lenina o impe- 
rialiżmie, partie komunistyczne i ro- 
botnicze na czele z WKP(b) potrafiły 
od pierwszej chwili właściwie ocenić 
i wyjaśniać masom istotne cele pla- 
nu Marshalla. Rzeczywistość w peł- 
ni potwierdziła rozbójniczy charai- 
ter tego planu i ostatecznie zerwała 
fałszywą etykietę filantropii į dobro- 
dziejstwa, pod jaka zareprezento- 
wali qo  nienasyceni  drapieżcy z 
Wall Street i ich socjaldemokratycz 
ni lokaje 

W pracy „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu”, Lenin 
wskazał na reakcyjny i pasożytniczy 
charakter systemu imperializmu. 

„Imperializm jest to epoka ka- 
pitału finansowego i monopoli, 
które wszędzie dążą do panowa- 
nia, a nie do wolności. Reakcja 

| na całym froncie przy wszelkim 
krańcowe 


ustroju politycznym, 
zaostrzenie sprzeczności i w tej 


dziedzinie — oto rezultat tych ten 

dencji. (Str. 338). 

„+. Mononole, oligarchia, dążenia 
do panowania zamiast dążeń do wol- 
ności, wyzysk coraz większej liczby 
małych lub słabych narodów przez 
garstkę najbogatszych albo najsilniej 
szych narodów — wszystko to zro- 
dziło te szczególne cechy imperializ- 
mu, które zmuszaja do charakteryzo- 
wania go jako kapitalizmu pasożyt- 
niczego albo gnijącego*. 

Wielką zasługa Lenina było wy- 
krycie, na gruncie analizy impe- 
rializmu, prawa nierównomierności 
rozwoju kapitalizmu w ostatnim jego 
stadium. 

Nierównomierność rozwoju kapita- 
lizmu w okresie imperializmu pro- 
wadzi do krańcowego  zaosttzenia 
sprzeczności właściwych kapitalizmo 
wi. Dyktuja one: państwom impe- 
rialistycznym konieczność szukania 
droga przemocy nowych źródeł surow 
ców, nowych możliwości wywozu 
kapitału, nowego podziału świata. 
Stąd nieuniknione dążenie imperiali- 
stów do wojen, Stąd możliwość przer 
wania łańcucha imperializmu w naj- 
słabszych jego ogniwach. 
| FZwykrycia prawa «nierównomie!- 
hego rozwojw Lemm wystńał genial- 
ny wniosek o możliwości zwycięstwa 
| socjalizmu, początkowo w kilku, lub 
nawet jednym z oddzielna wziętym 
kraju kapitalistycznym. Teze tę Le- 
nin wysunął już w 1915 roku w ar- 
tykule „O haśle Słanów Zjednoczo- 
nych Europy”. 


om dzieł Lenina w języku polskim 


Było lo największe odkrycie na- 
szej epoki. Stało się ono podstawą 
dia rozwinięcia teorii rewolucji pro- 
letariackiej, wytyczna działania par- 
tii bolszewickiej w walce przeciwko 
wojnie imperialistycznej o dyktaturę 
prołetariatu, a po zwycięstwie Rewo- 
lucji Październikowej — o zbudowa- 
nie socjalizmu į; komunizmu w ZSRR. 


Zaostrza się walka 
przeciw świątowemu 
imperializmowi 
Wielka Rewolucja Październikowa, 
kierowana przez geńialnych wodzów 
partii bolszewickiej, Lenina i Stali- 
na, uczyniła pierwszy wyłom w obo- 
zie imperialistycznym. 

Zwycięstwo ZSRR nad faszyzmem 
w drugiej wojnie światowej spowo- 
dowało dalsze osłabienie imperia- 
lizmu. Powstanie dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego krajów demo- 
kracji ludowej, wyzwolenie 475-mi- 
lionowego rarodu chińskiego spod 
jarzma imperialistycznego, . wreszcie 
powstanie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej — oto dalsze ciosy za- 
dane światowemu imperializmowi, 

Imperialiści znowu szukają rozwią 
zania nurtujących ich sprzeczności w 
rozpętaniu nowej wojny. Ich dąże- 
niom do wojny przeciwstawia obóz 
pokoju ze Związkiem Radzieckim na 
czele konsekwentną walkę o pokój, 
opartą na tezie Lenina į Stalina o 
możliwości pokojowego współistnie- 
nia dwóch systemów. 

We wszysłkich krajach świata krze 
pnie front walki przeciwko 
pieczeństwu nowej wojny. 

Wybrana na II Światowym Kongre 
sie Pokoju w Warszawie Światowa 
Rada Pokoju skupia wokół siebie set- 
ki milionów ludzi wałczących prze- 
ciwko zbrojeniom, paktom imperia- 
listycznym przeciwko propagandzie 
wojennej i remilitaryzacji 
Zachodnich ; Japonii. 

W szeregach potężnej światowej 
armii pokoju kroczy i nasz naród. 
który w patriotycznym czynie twór- 
czym buduje socjalizm. Polskie ma- 
sy ludowe zdają sobie sprawę, że 
swoją codzienną pracą przy budowie 
socjalizmu wzmacniają siłę ukocha- 
nej ojczyzny, bronią jej przed za- 

z amerykańskiego 
imperialistycznego. 


* 
è * 


Wydanie 22 tomu dzieł Łeniną w 
języku polskim, to wielki wkład w 
dzieło rozpowszechnienia wśród pol- 
skich mas pracujących, podstawo- 
wych nauk Lenina-Stalina. 
+ Wkład tym ważniejszy, 


niebez- 


Niemiec 


drapieżcy 


że odkry- 


wa do głębi źródła wojen imperiali- 
stycznych į uzbraja do walki z tą naj 
straszmiejszą niszczycielską grozą, 


jaką niesie umierający świat ludz- 
kości idącej ku nowemu życiu, pod 
wodzą umiłowanego nauczyciela i 
chorążego pokoju — towarzysza Sta- 
lina. E, LIDZKA. 


Więcej zainteresowania dla pracy ZMP 


Przed trzema miesiącami wybra- 
no u nas zarząd koła ZMP. Począt 
kowo było widoczeie, że zarząd jest 
aktywny i pragnie szczerze uspraw 
ńić pracę organizacyjną. Rozwirięto 
szeroką agitację wśród niezorganizo 
wanej młodzieży, urządzano wie- 
czorki oraz zbiorowe wycieczki na 
seanse filmowe i teatralce. Coraz 
| wiecej młodzieży zaczeło intereso - 
|wać się naszą pracą i zagadnienia 
mi organizacyjnymi. Przy kole ZMP 
powstała sekcja dramatyczna, chór 
oraz koła samokształceniowe i roz- 
rywkowe. Jednym słowem w zakła 
dzie pracy odczuło się. że ZMP is- 
totnie działa i pracuje. Kilka mło- 
dzieżówek przeszło ra wiełowarszta 
towość, inne pracowały coraz lepiej 
i wydajniej. 

Jednak ten zadowalający stan nie 
trwał długo. Z biegiem czasu po- 
| ezela się uwydatmiać coraz mniejsza 
| frekwencja na zebrar.iach. Zarysowa 
ła się pewna niechęć do pracy spo 
łecznej. Wynikało to z tego, że za- 
rząd, upejony pierwszymi sukcesami, 
zamiedbał pracę organizacyjną po 
prostu przestał być kierownikiem or 
garizacji młodzieżowej. Przewodni - 
cząca ZMP, którą w początkach przy 
stąpiła z takim zapałem do swej 
działalności, teraz nie myśli nawet 
° zweianiu zebrania, którego nie by 


i 


Pod przędzalnia odpadkowa ZPB 
im. Marchlewskiego istnieje pomiesz- 
czenie, przeznaczone na magazyn 
przędzy, A co znajdnje się w maga- 
zynie? Widzimy tam skrzynki z cew 
| kamí. zalegające tu od 1945 roku. 
Niektóre z cewek zostały zniszczone 
| przez szczury. Wprawdzie nie nadaja 
| się one do produkcji, ale nie znaczy 
to, aby miały zajmować przez tak 
jedługi czas tyle miejsca. Komendant 
straży pożarnej, tow. Grabowski nie 
jednokrotnie interweniował w tej 
sprawie, domagając się od kierownic 


ło już od dawna, a reszta zarządu 
nie zajmuje się absolutnie riczym. 
Skarbnik nie zbiera składek, a człon 
kinie komisji rewizyjnej nie zainte 
resowały się przez cały okres kaden 
cji naszego zarządu, jak wywiazu 
je się on z powierzonych sobie zo- 
bowiązań. Również sprawa prenu- 
| meraty pisma młodzieżowego 
| „Sztandar Młodych“ pozostawia wie 
le do życzenia. 


Trzeba stwierdzić, że w chwili o- 
becnej członkowie naszej organizacji 
młodzieżowej wraz z zarządem koła 
ZMP nie są czynnikiem, mobilizują 
cym niezrzeszoną młodzież do wałki 
o realizację wielkich zadań produk- 
cyjnych. 


Żródła tych niedociągnięć należy 

się dopatrywać w niedostatecznej 0- 
piece ze strony organizacji partyj 
nej i w jej słabym zainteresowaniu 
| pracą ZMP w fabryce. Staje się rze- 
czą palącą, aby egzekutywa naszej 
organizacji partyjnej przeanalizowa 
|ła gruntownie pracę ZMP i wycią- 
gnęła z tego właściwe wnioski. Rów 
nież Zarząd Dzielnicowy ZMP nie 
powinien odrywać się od życia mło 
dzieżowego w naszych zakładach. 


Krystyna Bąkowska 
ZPW im. Koczaskiego 


"e Usunąć niepotrzebne cewki 


twa zakładu qprzątnięcia magazynu. 
Jednak wszelkie upomnienia pozosta 
ły bez skutku. I w dalszym ciągu 
a> stoją na sali, a przędzalnia 
odpadkowa dusi się wprost z braku 
pomieszczenia. 

| Mało tego. Wokół maszyn ustawio 
no skrzynki, na skutek czego robotni 
i jest niewygodnie pracować, 


Dziwne się wydaje, że referat BHP 
wiedząc o tym, nie podejmuje żad- 


nych kroków w celu zlikwidowania 
tego stanu rzeczy? 
T. SAAR 
, l i 4 
z ó "n PIDE T 


eer- at. 


KRONIKA PABIANIC 
Przedwyborcze plenum rady zakładowi 


 Pabianickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego _ 


W świetlicy Pabianickich ZPB | produkcyjnych. Nieobecność i spóź| stwierdził, że rady zakładowe do- prz kracza no ' ; = n 3 rm Ñ 


odbyło się ostatnio rozszerzone ple | nianie się części robotników dezor-| tychczas zbyt mało popularyzowa-| podobnie, jak Zakłady im. Waryń | 
num rady zakładowej, ganizuje pracę pozostałych, oraz ob ły akcję wczasów — 30 proc. wy=| skiego, tak i odlewnia żeliwa „Ko. 
Posiedzenie zagaił przewodniczą= | niża produkcję poszczęgólnych od-|jeżdżajacych to pracownicy 


KRONIKA PIOTRKOWA 
I. Załoga fabryki „Korab* 


we normy produkcyjne przeciętnie | w następującym stosunku: odlewnia 
w 143 proc. — 156 proc, dział mechaniczny 


— 


umy*]|rąb”, przekracza nowe normy pr W ostatnim okresie sprawozdawe |148 próc. Ślusarnia — 137,5 proc 
[a rezydi į | działó alsży ZZL lacdy , CR y prow S in <resi prawózdaw= p sarr f: s 
w Wel WL na pah dE pRa Dala ud „tj dzi hamul | słowi. s MEEN": dukcyjne. czym, poszczególne działy produkcyj | kużnia ==: 133 proc. i modelarnia — 
. Wacław Łącki, który szerokojcem w wykonywaniu planów pro-! Tow. Łącki omówił także sprawę x eriu aaie wawa IKa IST 
omówił osiągnięcia załogi zakła-|dukcyjnych jest niedostatecznie roz| wyborów., Wybory w grupach] Jest to wynikiem usprawnienia |ne „Korabia wykonały nowe normy 13! proc, 


dów, 


winięta akcja doszkalania pracowni | związkowych trwać będą od 20. 1.jpracy brygady remontowej oraz 
Pan pierwszego toku Planu 


ków, niewykonujących baz akotdo- | do 1 .3. 1951 roku. Wybory rad oG panoro wzorem inych  zakła- 


Przodujące gminy 


dów metalowych — brygady tran- 


ć letniego wykonano przed tetmie 
rem, Rok 1951 stawia przed włók” 
niarzami z ZPB poważne zadania 
produkcyjne, Walka o wykonanie 
planów, to walka o zwiększenie wy 
dajności i jakości produkcji, walka 
o oszczędność, socjalistyczną dyscy 
pling pracy i socjalistyczny stosu- 
nek do pracy każdego pracownika. 

Walka o wykonanie Planu 6-lét 
niego to walka z zacofaniem, ze sta 
tymi nawykami, ze skośtnieniem i 
biurokratyzmem, z bezdisznym sto- 
sunkiem wobec potrzeb ludzi pracy. 

Mimo, że PZPB wykonały plan 
za rok ubiegły przed terminem ist- 
niały oddziały, które nie wykonały 
planów. Winę ponosi ża to dawne 
kderownietwó tych oddziałów i od- 
działowe rady zakładowe, które ża 
gadnieńiami produkcji się nie intere 
resowały. Po przeorgańizowaniu 
rad oddziałowych oraz zmianie kie 
równictwa, pracownicy oddziałów 
9, 10.1 13 żaczęli plany miesięczne 
realizować, 


Wyniki produkcyjne zakładów 
byłyby daleko lepsze, gdyby rady 
zakładowe, komitety współzawodni 
ctwa pracy, oraz czynniki admini- 
stracyjne głębiej wnikały w przyczy 
ny hamujące wzrost produkcji, a 
przyczyn tych jest jeszcze bardzo 
dużo. 

Niedostateczna jest jeszcze dyscy 
plina pracy, duża absencja powodu 
je zbyt wolne i niesystematyczne 
wykonywanie codziennych planów 


MLE 
ma głos... 


Udanie się pabianiczan na wie= 
czorhe przedstawienia do tea- 
trów łódzkich pociąga za sobą 
przykre perypetie. A jeśli mi nie 
wierzycie, to was o tym przeko= 
ńam. A było to tak: 

Przed kilku dniami moja Pela- 
sia wyraziła chęć udania się do 
jednego z łódzkich teatrów. Cze= 
go się nie robi dla dobrej żony? 
Postarałem się o bilety, Pojecha= 
liśmy tramwajem do Łodzi, Przed 
stawienie bardzo nam się podoba 
ło. i 

— Dobry miałaś pomysł, Pela 
siu — pochwaliłem żonę, Przyjem 
nie spędziliśmy wieczór. 

Niestety. Ta przyjemność miała 
jak się okazało, i przykrą stronę. 
Gdy znaleźliśmy się na Placu Nie 
podległości okazało się, że ostatńi 
tramwaj odszedł przed 23-cią, 
czyli jakieś 15 minut przed na- 
szym przybyciem. 

Widząc, zmartwioną minę Pela- 
si, powiedziałem: —Głupstwo, po 
jedziemy pociągiem, Na dworcu 
kaliskim poinformowano nas u- 
przejmie, że najbliższy pociąg do 
Pabianic odchodzi. około 2 w no- 
cy! Na wędrówkę pieszą do Pabia 
nie trudno nam było się zdecydo 
wać. 

Pojechaliśmy pociągiem. Godzi 
ny oczekiwania na dwórcu skraca 
ła Pelasia mnie i sobie roztrząsa= 
niem własnej, no i rzecz oczywi 
sta, mojej lekkomyślności. 

I dlatego dziś zwracam się z 
prośbą do Dyrekcji MZK, by uru 
chomiła z Łodzi do Pabianice je- 
dón tramwaj podmiejski np. o 
godz. 23.20. 

Wierzcie ini, nie robię tego tyl 

_ kö we własnym interesie. 
Wasz Dyonizy 


OGŁOSZEN 


ZGUBIONO odcinek za-|[ZGUBIONO 


móldowania "na pobytjstracyjną, legitymację fajwniczą wyd. przez PZPB 
na 
dnia 21. 9, 1950 r. przezjiwojtas Władysław, 
Prezydium Miejskiej Rajbianice, Suwaty 2. 


czasowy wystawiony |bryczną 


dy Narodowej w Stró- æ 
niu Śląskim na nazwi-|ZGUBIONO 
sko Maślanka Tadeusz. |ną PZPB 
nnn Badowska 
ZGUBIONO  książeczkejnianice: 


Ubezpieczalni ńa nazwie|="==———m 


sko -SŚradomska Słófania,| ZGUBIONO 
Pabianice, Wojenna 19.iną PZPB. 


1ólwefa, Karniszewice 1. 19 


wych w oddziałach: 'Tkalnia Cen- | działowych rozpoczna się 3. 3. i za 


tralna, Oddział 9, 10 i 13. Brak sy- | kończą 18 3. 51 r. . Wybory prezy: |sportu wewnętrznego, która na tere | k es k b = 
stematycznej kontroli wykonania | dium rady zakładowej odbędą się |nie „Korabia“ mma bardzo poważną w a cji 8 upu Ł oza 


planów dziennych, oraz opieki nad |W dniu 21. 3 br. o godzinie 18 w [role do spełnienia, 


niewykonującymi baz akordowych 
dowodzi, że tymi zagadnieniami nie 
żyły dostatecznie rady zakładowe. 

Poważną rólę w wykonaniu pla- 
nów produkcyjnych odgrywa współ 
zawodnictwo pracy. W PZPB 6b- 
jęło ono około 69 proc. całej załogi. 
Jeśli zanalizować pracę komitetów 
współzawodnictwa tę okaże się, że 
do zagadnienia tego podchodziły 
mechanicznie. Również rady zakła- 
dowe zbyt słabo interesowały się 
współzawodnictwem pracy. Komite» 
ty współzawodnictwa ograniczały 
się do zbierania podpisów na dekla 
racjach, a pracą spoczywała na te- 
fereńtach do tego wyztiaczonych 
przez administrację zakładu. Komi- 
tety współzawodnictwa nie odbywa 
ły systematycznie posiedzeń, nie 
analizowały wyników  współzawod= 
nictwa. Odbywały posiedzenia po- 
święcone rozdzielenit nagród. Komi 
tety współzawodnictwa nie organi- 
żowały narad wytwórczych ż ptzo 
dównikami pracy i nie brały udzia- 
łu w naradach wytwórczych organi 
zowanych przez kierownictwo zakła 
dów. Winę za ten stan rzeczy pono 
szą tak rady zakładowe jak i za» 
rząd oddziału Związku Zawodowe 
| go Włókniarzy. Nie prowadzi- 
ły one odpraw i kontroli działalno- 
jści komitetów współzawodnictwa 
|w zakładach pracy. 

W dalszym cłagu swego sprawo 


sali teatralnej PZPB przy ul. Trau- 


gutta 4. 


Po refetacie wywiązała się oży» 
wiona dyskusja, w-której zabierali 


głos radni: Tysiak, Wolnieski, Ku- 
biak, Jagoda. Urbaniak. Kulawczyk, 
dyr. Kamiński oraz przedstawicić 
Zarządu Głównego Zw. Z 

Włókniarzy tow. Hermel. Dyskutan 
ci podkreślali dotychczasowa słabą 


ŁAW: 


pracę grup związkowych oraz brak | 


kolektywnej pracy. Dyskusj 
sumował tow. Hetmel. 

Na zakończenie obrad plenum 
podjęło uchwałę w sprawie współ- 
zawodnictwa 


kowych. 


Spółdzielnia „Odbudowa 


uruchamia punkt usługowy 


rzył z dniem 22 stycznią b.r. malar 
ski punkt usługowy. Z usług te- 
go punktu mogą korzystać wyłącz 


| 


i dyscypliny pracy, ļakcji. Dzięki 
oraz usprawnienia pracy grup zwiąż! ków FWP 
B 


i 
| 
| 


Wyniki tych usprawnień pracy 
nie dały długo na siebie czekać. Za 
łoga fabryki „Korab przekracza no 


Powiat piotrkowski jest jednym | naty następujące gminy: Bełcható- 


z przodujących w plańowym skupie 
zboża w województwie łódzkim. W 
grudniu ub. roku plax dostaw wyko 


Wzrosła ilość rokotników 


e a j K 

wyłeżdżający 
Opracowany przed niedaw- 
sów Pracowniczych CRZZ plan 
akcji wczasów na rok 1951 prze 
widuje znaczne rozszerzenie tej 
rozbudowie ośrod- 
zwiększona zostanie 
ilość skierowań na wczasy dla 
przodowników pracy wraz z ro- 


si dzinami oraz dla matek z dziećmi. 


Ponadto przewiduje się zwięk- 
szenie liczby skierowań dła robot 
ników, zatrudnionych w szczegól 


ZAŁO 3 | nie ważnych gospodarczo gałę- 
Zarząd spółdzielni budowlanej | ziach przemysłu, między innymi 
„Odbudowa* w Pabianicach otwo | robotników i pracowników prze- 


| 


nie członkowie związków zawodo | 
wych. Zamówienia na wykonanie | Przyjaciół Żołnierza w Piotrkowie, 
prac przyjmuje spółdzielnia budo |przy ul. Legionów 8, odbyło się ze- 


wlana „Odbudowa* w Pabiani- 
cach, przy ul. Moniuszki 25. 
Spółdzielnia „Odbudowa“ ma 
zamiar rożbudować sieć punktów 
usługowych. Powstaną placówki 


| 


Zebranie w LPŹŻ 


Przed paru dniami w lokalu Ligi 


brarie delegatów z zakładów pracy 
i instytucji społecznych, na którym 
omówióno formy pracy organizacyj- 
nej. 


ch na wczasy 


mysłu chemicznego. W związku 


ę pod- nym czasem pfzeżz Fundusz Wcza ! z tym również z Piotrkowa w ro 


ku 1951 wyjedzie na odpoczynek 
większa znacznie niż w latach u- 
biegłych liczba pracowników. 


Szkolenie aktvwu Z$Ch 


W lokalu Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Piotrko= 
wie w dniu 22 bm. rozpoczęło się 
szkolerie ideologiczne aktywu Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej i kół go 
spodyń wiejskich. 

Na kursie zostanie przeszkolony 
aktyw gminny z terenu po. 
wiatu piotrkowskiego. Uczestnicy 
kursu zapoznają sie między innymi 
z zadaniami Planu 6-letriego. (B) 


| Usprawnić pracę kasy PKP 


i 

Na stacji kolejki wąskotorowej 
| PKP w Sulejowie istnieje od nie 
| dawna kasa biletowa, która jed- 
jnak nie spełnia należycie swego 
zadania. Obowiązki kasjera pełni 
zawiadowca stacji, wobec czego 


zdania 14 „Łącki szeroko omówił usługowe' szklarska, Ślusarska, KURS OE aas wykupić P 

bać omisji norm, działalność klu| zquńska i inne, Uruchomienie dl Mł d h Pi | j Y bo okien o Kasy ow i SOSAN 

ze pr ts weny sth peika si tych punktów usługowych miesz 4 d SZYĆ 10 ggn are eri minut przed przyjściem po- 
wodowegó fobotników i prze | kańcy Pabianic przyjmą z zado- i igu. 

biegu akcji socjalnej. Tow. Łącki | woleuler, przyjmą | Oddział Polskiego Czerwonego AW 


ZE SPORTU 


w meczu o mistrzostwo klasy 


A 


Waga średnia = Nawrot („Baweł 
na") zwyciężył walkowerem z powo= 


| 


Krzyża w Piotrkowie organizuje w 
tych dniach bezplatny kurs młodz 


informacji udziela Oddział POK w 
Piotrkowie, przy ul. Stalina 45, (B) 


Kiedy powstanie pralnia 


Nowe koło sportowe 


koło spórtowe „Spójni z sekcjami: 


Ph Ogiery ug sa y kur| Ostatnio powstało przy Powszech 
Ja f sie ẹdà korzystać z  imtierna- u, A 9 dn said 
|„Bawełna” zwycięża „Włókniarza! c: Arsi niege kolo orione „Śpię 7 ice 


pilka nożna, koszykówka, siatkówka, | 
lekkoatletyczna, pły | zespół T. Polańskiego. 


ping - ponga, 
wacka, kolarska, turystyczna i sza 
chową. 

W mowootwartej świetlicy PSS 


ò mistrzostwo klasy A. Zawody za= | du nadwagi Możyszka („Włókniarz“). ł i a „Praca“ dwa razy w tygodniu odby 
kończyły. sie zwycięstwem „Baweł. | Waga ciężka — Przyrowski („„Włók uspo ECZBIOH ? wać się będą gry i zabawy wyłącze 
ny“ nad miejscowym „Włókniarzem, | riarz”) zwyciężył przez poddanie sie| W Piotrkowie istrieje konieczność | nie tylko dla członków koła spdrto= 


w stosunku 10:8. s 


Z „Wiókniarza“ najlepiej wypadli: 
Vesëly, Rykała i Katużry: Mëcz ode 
był sie w 10 wagach, jednak obie 
drużyny nie wystawiły zawodników 
w wadze półciężkiej. Poza tym „Włók 
niarz” oddał puńkty walkowerem w 
wadze średniej z powodu 
Możysżka. - Á 

Wyniki techniczne przedstawiają 


Dnia 21 bm. odbył się w hali spor 
towej „Włókniarza* mecz bolserski 
nadwagi 


grał Maciaszek, pożostałe zawodnik 
„Bawełny, śr E. 

„Waga kogucia — Siedlecki („Ba- 
wełna') przegrał przez dyskwalifika 
cje w I rundzie z Veselym („Włók- 
niarz*). i 

W wadze piórkowej spotkali sie: 
czołowy pięściarz okręgu, Irgang 
(„Bawełna') 1 Wojewoda („Włók - 
niarz”*), Gdyby Wojewoda mniej bał 
się przeciwnika, Irgang by tej wal 
ki nie wygrał, j 

Waga lekka przyniosła miła niespo 
dziańkę. Młody Rykała („Włók- 
niarz*) tak rozwiązał taktycznie wal 
kę, że Migacz („Bawełra”) nie miał 
w miej nic do powiedzenia. Zwycię 
żył Rykała prze tk.o. w III starciu. 

Waga lekko _ półśrednia — Kałuż 
ny („Włókniarz%) zwyciężył Gdyła 
(„Bawełna”) przez ko, w II rundzie. 
Z początku walka była wyrównana, 
jednak pod koriec pierwszej rundy 
przewagę obejmuje Kałużny. Jeden 
z śilnych ciósów Kałużnego rzuca 
Gdyla na deski. W drugiej rundzie 
Gdyl otrzymuje ćios w szczękę i zo- 
staje wyliczóny. 

W wadze półśródniej == Palusiak 
(.Włókniarz”) zżóstaje zdyskwalifiko- 
wany już w pierwszej rundzie. 

W wadze lekkosśredniej — Szcze- 
pocki („Bawełna') zwyciężył przez 


w II rundzie Piotrowskiego („Baweł 
na“). Przyrowski jest jeszcze zawod- 
nikiem surowym, ale dysponuje sil- 
nym ciosem. 

Sedziowanie było jawne za pomo 
cą chorągiewek. W ringu 
Krysiak. 


uruchomienia pralni spółdzielczej. 
Były już próby stworzenia tego rò- 
dzaju placówki, jedńak, jak dotąd, 
bezowocne. A sprawa jest pilna, bo 
świat pracy nie ma gdzie oddawać 


sędziował | garderoby do prania, farbowania i 
(W.A.) ! odświeżania. 


KRONIKA RADOMSKA 


amm NAZZA 


(B) 


wego. 

Na wiostę wszyscy sportowcy-spół 
dzielcy z terenu piotrkowskiego wal 
czyć będą o odznakę „Sprawny do 
Pracy i Obrony”. / 

Zapisy do koła przyjmuje ob. Maj 
da w biurze spółdzielni, Stalina 71. 


= 2% 


wek — 136 próc. planu, Bełchatów 


— 226 proc, Bogusławice — 12% 
proc., Chabielice — 106 proc. Rów - 
nież inne gminy wykonały w 100 


proc, lub rawet przekroczyły grud 
niowy plan skupu zboża. 
Począwszy od stycznia br. w gmin 
nych spółdzielniach naszego powia 
tu odbywać się będą konferencje, po 
święcońe omawiariu tygodniowych 
planów skupu w poszczególnych gro 
madach. Należy się spodziewać, że 
iw tym roku powiat piotrkowski 
na odcinku skupu zboża zajmie jed 
no z czołowych miejsc w wojewódz 
twie. (5) 


Śladem naszych artykułów 
Dyrekcja Okr. PKP 


wyjaśnia 


W związku z notatką, zamie- 
szczóńą w „Głosie Piotrkowskim* 
w dniu 4 października ub.r., oma 
wiającą sprawę braku umywalni 
na stacji kolejowej w Piotrkowie 
= Z Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi otrzymali 
my wyjaśnienie, źe umywalnia 
na dworcu zostanie zainstalowa- 
na w roku bieżącym. 


Również sprawa dotycząca umie 
szczenia zegara na przystanku ©- 
sobowymi Moszczenica, będzie w 
najbliższej przyszłości załatwio- 
na pozytywnie. 


RADIO 


Program na środę 24 stycznia 1951 roku. 


11.60 „Głos mają kobiety”, 12.04 DZIEN- 
NIK; 12419 PAZERWA. 19.30 Koncert dla 
szkół, 1416 „Wszechnies Radiowa". 14.30 
Aud. szkolna dla kias V-VII. 15.00 Gra 
15.30 Aud, dla 
wietlie dziecięcych, 1550 Pog. dla kur- 
sów pattyjnych I-go stopnia w mieście, 
1629 Ptaki 1 kwiaty w literaturze woókal- 
nej. 16,40 „Czy wiecie..?', 16,45 Aktual- 
ności łódzkie, 17.00 WIADOMOŚCI PO- 
POŁUDNIOWE, 17.05 Pog. sportowa 17.15 
Kapela ludowa, 1740 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 18.00 Opowiadanie 6 Feliksie 
Dzierżyński, 18.20 Muzyka rozrywkowa. 
19,35 Aud., dla kobiet 19.00 „Wszechnica 
Radiowa', 1620 Koncert trożrywkowy 
20.00 DZIENNIK. 20,30 „Śpiewamy pol- 
skie pieśni masowe" 20,45 Narada" — 
słuchow. St, Wygodzkiego. 21.30 Muzyka 
i aktualności, 22.00 „Ojciec Goriot" 
odc. powieści FL Balzaca. 22.20 Koncert 

z PRAGI. 23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI . 


é 
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Dla wygody mieszkańców 


| miasto podzielone zostało na rejony meldunkowe 


| Dla wygody mieszkańców, i us- 
| prawnienia meldunków podzielono 
| Radomsko na 12 rejonów meldun- 
| kowych. Podział na rójony meldun 
| kowe przeprowadzony został nastę 
pująco: 
Rejon I obejmuje ulice: Armii 
Czerwonej, Magdaleny, Górną, 
Starą Drogę, Fabianiego od Nr 32 
z prawej strony i od Nr 18 z lewej 
strony. Formalności meldunkowe 
prowadzi w tym rejonie ob. Łęc 
ki zamieszkały przy ul. Żymierskie 
| go Nr 4 m. 4 
| Rejon I obejmuje ulice: Sienkië 
| wiczą, 16-go Stycznia (od toru ko 
lejowego do ul. Batorego) ul, Bato 
|rego, Miłą, Dobrą, Ciepłą, Leśną, 
| Sędziowską i Ogrodową. Kierow- 
nikiem tego rejonu jest ob. Fran 


towicza od Nr 40 z prawej strony | 
i od Nr 15 z lewej strony do koń- 


ca oraz ul. Ślusarskiego, Marczew | 


skiego, Żwirki, Traugutta, Chopi 
na, Piramowicza, Kołłątaja, Miłacz 
ki od Nr 38 do Nr 20 włącznie, uli 
cę Norwida, Graniczną, Łączną 
Wiejską i ulicę Miłaczki koło Bar 
todzieja od Nr 21 do Nr 28a, Kie 
rownikiem rejonu jest ob. Józef 
Kusiński zamieszkały ul. Traugut 
ta Nr 8 m.2. 

Rejon VI obejmuje ulice: Kole- 


jową, Kościuszki, Rozalii, Fabrycz 
ną, Śliską, Zgody. Kierownikiem 
rejonu jest ob. Michalina Bednar- 
czyk zamieszkała ul. Kościuszki 
Nr 13 m 7. 

Rejon VII obejmuje: Kowalowiec 
ul. Cegielnianą, Wrotki, Żeromskie 
go, pod Stobieckiem, Dzielnicową, 
Południową, Funduszu Pracy, Pół 
nocną, Gołębią, Zachodnią, Robot 
niczą, Warszawską, Okrzei, Bara- 
kową, Sklepową, Sierakowskiego, 
Sądową, Daszyńskiego, Młodzow 


Zarząd PSS winien usprawnić pracę 
Gospody Nr 1 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw - ,lerzy nie wyciera się i dania są nā- 


ską. Kierownikiem rejonu jest ob. 
Stanisław Konofalski zamieszkały 
przy ul. Dzielnicowej Nr 12, 

Rejon VIII obejmuje ulice: Li- 
manowskiego do Nr 60 z prawej 
strony i Nr 47 z lewej strony oraz , 
ul. Konarskiego. Kierownikiem re 
jonu jest ob. Kazimierz Tudorek 
zamieszkały Pl. 1 Maja Nr 2 m.22 
. Rejon IX. obejmuje ulice: Wilso 
na: Chłodną, Stodolną, Daleka, Pus 
tą i Rolną. Kierownikiem rejonu 
jest Genowefa Bociańska zam. 
przy ul. Stodolnej Nr 85. 

Rejon X obejmuje ulice: 1 Maja, ~ 
Polną, Wąwozową, Brzozowa, No 
wą, Fabianiego do ul 1 Maja, Kie 
rownikiem rejonu jest ob. Adami 
na Giełżyńska zam. ul. Wąwozowa 
Nr 5. 


ców w Radomsku prowadzi dwie pla | kładane są talerze jeszcze mokre. 
cówki zbiorowego żywieria Gospody | Należałoby sprowadzić suszarkę, al 
Nr li Nr 2. Gospoda Nr 2, mając |bo postarać się o dostateczną ilość | 


ciszek Krakowiak, zamieszkały | 
przy ul. Sienkiewicza Nr 32 m. PA 


Rejón MI obejmuje ulice: Mic- 


Rejon XI obejmuje ul: Żymier 
skiego, Prażmowskiego, Targową, 
Zieloną, Wymysłowską, Żeromskie 


lepsze warunki lokalowe i technicz | ścierek. 


oddanie Sie w III rundzie Mika | ję : i Ą ; | > 
p ra Minn, kiewicza, Joselewicza, Bugaj, Nie | e, wywiązuje sie na ogół dobrze | W kuchni brak jest pieńka do rą- 
ania mięsa, maszyrki do jego mie 


„Włókniarz”). $ PRA Ć r 
( kniarz*) całą, Szkolną, Kilińskiego, Skorup | ze swych zadań, Natomiast w Gospo | 
ki, Wąską, Narutowicza, do Nr 18|dzie Nr 1, z powodu różnych niedo |lenia oraz odpowiedniej ilości fartu 
IA D ROB NE | z lewëj strony i do Nr 38 z prawej | ciąagnięć i braków natury technicz |chów dla pracowników kuchni. Nale 
n strony. Kièrownikiem powyższego nej, obsługa klientów rie przedsta | żałoby również odnowić klatkę scho 
kartś reje=[ZGUBIONO legit. prato: {rejou jest ob. Stanisław Kraš- wia sią najlepiej, mimo, że nowe |dową, prowadzącą do «ali na pićrw= 
| niewski zamieszkały przy ul, Kiliń | Ri 
skiego Nr 9. O 


Rejon IV obejmuje ulice: Lima- | gg 


się rastępująco: 

Waga musza — Kęcerski („Baweł 
na“) pokonał na punkty Maciaszka 
(„Włókniarz”). Pierwszą rurdę wy- 


ku starań, brudna. 


statnio na przykład konsumenci | w Gospodzie Ne 1 „wydaje się co 
pody Nr 1 uskarżają sie, że po. | dziennie około 500 obiadów, w tym 


nazwiskojw Pabianicach Nr. 13731 
äna ńazwiskó Sondej Ta- 


neusz. 20 | powskiego, od ul. Wilsona do Gę-|qąware ziemniaki są niesmaczne. |Przeszło 400 obiadów popularnych, 
legit. fabrycz siej, Cichą, QGrodzką, Krzywą:|Jak oświadcza kierowniczka Gospo |Teszta to obiady klubowe. 
na nażwiskól+GUBIONÓ odcinek wy-| Sportową, Jachowicza, Krótką, |dy, ob. Helena Wandae, wynika toj Usprawnienie wydawania posiłków 


Helena, Pa-|meldowania wyd. przez|OTaź ulicę Miłaczki od Nr 29 do 
Kłodzko na nazwisko | 43. Kierownikiem rejonu ješt ob. 
legit, fabrycź Sobolewski  Stańisław, Bronisław x Bednarczyk; ulica Ja* 
Pintera Geno |Pabianice, Garncarska 21. | Chówicza Nr 22a. 

- tó Rejon V obejmuje ulice: Naru 


jeza, aby Gospoda Ñr 1 otrzymała |wać sie bliżej tą placówka zbiarówe 
potrzebny kocioł. 
Są tu i inne riedociągnięcia Z 


braku dostatecznej ilości ścierek, ta 


sie usunąć przyczyny obecnych nie- 
dociągnięć. 


| go, Pl. 3-Maja, oraz ul. Reymonta 


do rzeki Radomki. Kierownikiem 

rejonu jest ob. Olga Bierzwińska 

zam. przy ul. Reymonta Nr 15. 
Rejon XII obejmuje ulice: Rey 


kierownictwo nie szczędzi w tym kie |szym piętrze. Klatka schodowa jest | monta od rzeki Radomki, oraz 16 


Stycznia do toru kolejowego. Kie 
rownikiem rejonu jest ob, Piotr 
Kubik, zań. przy ul. Reymonta 
Nr 30 m. 5. 


Mieszkańcy wyżej wymienionych 


z braku odpówledniego kotła do go- | w Gospodzie Nr 1 zależy od kierow | rejonów meldunkowych — w spra 
towśmia kartofli. Jest rzeczą konie inictwa PSS, które winno zain'ereso | 


wie meldunku, nabywnia kart mel 


go żywienia | w jak najbliższym cz» | dunsowych i poświadczeń zamiesz 


kania udawać się winni do kierow. 


ników swych rejonów, 


- SE ZAYAPYĘ "2 ZE! 


żł 
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Co pisało proso tódzko w dnw 24 styczna 1931 1. 


OFIARY NĘDZY I BEZROBOCIA 


W związku z ostatnimi śnieży- 
cami magistrat warszawski ogłosił, 
że przyjmie pewną ilość bezrobot- 
nych do pracy przy uprzątaniu 
śniegu. j 

W dniu wczorajszym na placu 
Starynkiewicza w Warszawie 
gdzie był wyznaczony punkt rekru- 
tacji bezrobotnych — zgromadziły 
się takie nieprzeliczone tłumy, że 
kilkanaście osób zostało w tłoku za 
deptanych | stratowanych, Jedna z 
ofiar — niejaki Józef Jankowski, 
zamieszkały przy ul. Oświęcimskiej 
5, został stratowany w tak straszli- 
wy sposób, że nie można .go było 
zidentyfikować. Jankowski zmarł w 
drodze do szpitala. 


STRAJKI 


W fabryce L. Przygórskiego (ul. 
Południowa 68), trwa od ośmiu ty- 
godni strajk: całej załogi. W dniu 
wczorajszym odbyła się konferen- 
cja w inspektoracie pracy — jed- 
nakże do porozumienia nie, doszło. 
Robotnicy nie zgodzili się na 30 


O grypie i jej 


Od paru tygodni z wielu krajów 
w Europie nadchodzą wiadomości o 
szerzącej się grypie lub influenzy, 
która przez bardzo dużą liczbę za- 
chorowań zakłóca normalny bieg ży- 
cia społecznego, Co to jest za choro- 
ba i co należy robić, by człowiek po 
zapadnięciu na nią jak najprędzej 
wrócił do równowagi fizycznej i du- 
chowej, a wraz z tym do normalnych 
zajęć ? 

Przyczyna grypy oraz jej gwał- 
townych wybuchów w postaci maso- 
wych epidemii i pandemii do niedaw 
na nie była znana. Rąbek, tajemnicy 
został odsłonięty dopiero z odkry* 
ciem w ciągu ostatnich lat dwudzie- 
stu dwóch wirusów A i B, być może 
zresztą, że tych odmian jest więcej. 

Co to są wirusy? Od czasów Pa- 
steura i Miecznikowa wykryte zosta- 
ły liczne bakterie: pałeczki, ziaren- 
kowce i krętki, które są przyczyną 
wielu chorób zakaźnych, ale nie 
wszystkich. Jeżeli wydzielinę z nosa 
i gardła chorego na grypę przepuś* 


cić przez specjalne: sączki, zatrzy: 
mujące bakterie; "to okaże  sięy iż 


przesączony płyn bezbakteryjny wy- 
wołuje u niektórych zwierząt do- 
świadczalnych grypę. W płynie tym 
zawarty jest chorobotwórczy wirus, 
który dlatego nosi miano zarazka 
przesączalnego. Jest on widzialny 
tylko pod mikroskopem elektrono- 
wym, dającym powiększenie 10.000 
razy. Wirusy w odróżnieniu od bak- 
terii nie dają się hodować na żadnych 
sztucznych pożywkach i rozwijają się 
wyłącznie na tkankach żyjącego 
zwierzęcia. Olbrzymi postęp w bada- 
niu wirusów dokonał się przez możli 
wość hodowania ich na jajach ku- 
rzych, dzięki czemu dają się one ba- 
dać, a jednocześnie otrzymać można 
specjalne szezepionki przeciwwiruso- 
we. 


Dir” 


procentową obniżkę zarobków, Po- 
dobne zatarzi trwają w fabryce Ba 
bada i Leonhardta. Strajk u Geye- 
ra również nie rokuje szybkiej li- 
kwidacji. f 


TRAGICZNA SYTUACJA 
RZEMIOSŁA 


Gazety donoszą, że na skutek 
długotrwałego kryzysu — rzemiosło 
polskie znalazło się w sytuacji bez 
wyjścia, graniczącej z kompletną 
nędza. 12 tysięcy rzemieślników 
warszawskich odmówiło zapłacenia 
taksy rejestracyjnej — na skutek 
braku pieniędzy. Zbankrutował 
Bank Rzemieślniczy którego niedo- 
bory wynoszą setki tysięcy złotych. 
Doprowadzeni do ruiny materialnej 
szewcy łódzcy urządzili demonstra- 
cję przeciwko. otwarciu sklepów z 
obuwiem Baty Około 120 tysięcy 
czeladników  szewskich w Polsce 
jest obecnie bez pracy i przymiera 
głodem. Cały szereg rzemiosł jak 
introligatorstwo, bednarstwo zosta- 
ło zlikwidowanych wskutek óraku 
jakichkolwiek zamówień. 


Nasz Noworoczny Konkurs Spor- 
towy wywołał duże zainteresowa- 
nie czytelników. Z otrzymanych 
rozwiązań wynika, że wzięły w nim 
udział nie tylko osoby, które nie od 
dziś interesują się sportem, ale rów 
nież i ci, którzy ze sportem gapo- 
anali się dopiero... z okazji naszego 
konkursu. „Zdradziły* ich odpo- 
wiedzi. To jednak, że pożrafiliśmy 
dzięki naszemu konkursowi zbliżyć 
do sportu i zainteresować zagadaie 
niem kultury fizyczasj f. zw. lai- 
ków -= świadczy, iż impreza nasza 
dobrze spełniła swoje »adanie. 

Konkurs nasz nie Był jednak ta- 
twy. Na kilka tysięcy rozwiązań, Z 
których wiele napłyneła spoza $o- 
dzi, nie wszystkim udało się œd- 


gadnąć naszą rysunkowa żagsadkę 
sportową. 

Największą trudność sprawił u- 
czestnikom konkursu rysunek, 


przedstawiający bramkarza ma nar 
tach. Przeważająca część uczestni- 


ków turnieju upatrzyła sobie w 
nim, niewiadomo dlaczego. skocz- 
ka z trampoliny. Rysunek drugi 


przedstawiał t. zw. Mippika, czyli 
jeźdźca. Treść trzeciego į czwarte- 
go rysunku odgadli prawie wszy- 
scy. Rysunki te przedstawiały bok- 
sera iszermierza. Kłopot jednak spra 
wiał znowu rysunek Nr 5. Jedni 
widzieli w-zamieszczonym na nim 


JS Prof. dr. 


| Anastazy Landau | 


— 


grypy, wywołane wirusem A lub B 
wybuchają prawie corocznie w mie- 
siącach zimowych na ograniczonych 
odcinkach kontynentu, tak jak to o- 
becnie dzieje się w .Kurvopie. Oprócz 
tych ograniczonych epidemii co kil- 
kadziesiąt lat wybuchają tzw. pande 
mie grypy, które ogarniają cały glob 
ziemski. Ostatnia taka pandemia mia 
ła miejsce w r. 1918 — 1919. Gdy o- 


.graniczone epidemie grypy odznacza ; 


ją się łagodnym przebiegiem, to w 
odróżnieniu od nich pandemie są zło- 
śliwe. Zjadliwość ich wynika z tego 
iż razem z wirusem ustrój ludzki a- 
takowany jest przez bakterie, dla 
których wirusy przygotowały odpo- 
wiedni grunt przeważnie w płucach. 
Zapalenie płuc w pandemii grypowej 
pn objawem najgroźniejszym. 
| Obecna epidemia grypy nie ma w 
sobie nie osobliwógo, ani groźnego. 
Jak zwykle, „choroba. „zaczyna się 
niniej więcej nagłe" w 48"godzin po 
zarażeniu się od innego człowieka, 
który rozsiewa chorobę drogą kropel 
kowa przez kichanie, kaszel i mówie 
nie. Początkowymi objawami choro- 
by są: gorączka, osłabienie ogólne, 
bóle w członkach i krzyżu, katar, nie 
Żyt gardła, nieraz chrypka oraz ból 
w piersiach połączony z kaszlem. 
Nie wszyscy ludzie, do których nosa 
lub gardła wtargnęła niewidzialna 
kropelka z wirusami, muszą zachoro 
wać na grypę, wśród ludzi, zakażo- 
nych wirusem, znacznie więcej jest 
takich, którzy poza lekkim katarem 
odczuwają tylko lekką  niedyspozy- 
cję ogólną i pracy nie przerywają, 
aniżeli chorych, którzy zmuszeni są 
kłaść się do łóżka. 

Obecna grypa, która nie ma cha- 


Od dawna wiadomo, że epidemie 
Nasz rozmówca oznajmił, że to są „przestarzałe“ liczby i spro- 
wadził rozmowę na inny temat. 
Przykładem tego jak przeprowadzona była „reforma rolna“ 
w Bawarii może służyć również historia z posiadłościami kron- 
prinza Ruprechta. Temu pretendentuwi do tronu bawarskiego po 
wojnie skonfiskowano jego majątek. Właściwie nie odebrano, a od- 
kupiono. 80-letniemu kronprinzowi została wypłacona ze środków 
narodowych ogrom ` kwota. Ruprecht otrzymał pieniądze i po- 


(został nadal w swoich dobrach. Potem postanowiono. przywrócić 


Ruprechtowi jego własność. Kronprinz nie ucierpiał z powodu „;re- 
formy“ rolnej — pozostał mu i zamek i pieniądze. 

Według tego samego informatora, doręczonego nam przez ba- 
warskiego rninistra, można było stwierdzić, że w Bawarii następu- 
je dalsza degradacja gospodarki rolnej, która zaczęła się jeszcze 
przy nazizmie. Tylko w ciągu jednego roku powierzchnia zasiewów . 
uległa w Bawarii zmniejszeniu o 100 tysięcy hektarów. W tyra sa- 
mym okresie w radzieckiej strefie okupacyjnej zasiane grunty wzro- 
sły o 450 tysięcy hektarów. Prawie połowę ziemi bawarskiej — 43 
procent — w.sposób rabunkowy użytkuje się tu na pastwiska. W o- 
statnim roku pastwiska rozszerzyły się jeszcze © 250 tysięcy hekta- 
rów kosztem ziemi, nadającej się pod zasiewy. 

Moskiewska sesja ministrów spraw zagranicznych przy- 
jęła uzgodnione postanowienie zakończyć przeprowadzenie reformy 
rolnej do końca 1947 roku, to jest do czasu kolejnej londyńskiej 
konferencji. Wydarzenia dowiodły, że do tego terminu w Niem- 
czech Zachodnich nie zdziałano niczego dla realizacji reformy. 
Dziedzice w dalszy ciągu zasiadali w swych zamkach, udziela- 
jąc tam schronienia również i swym kolegom, którzy zbiegli z ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej. Władze amerykańskie nie są. zainte- 
resowane odbudową niemieckiej gospodarki rolnej. Powojenny 
kryzys żywnościowy doprowadził do głodu robotników i prze- 
siedleńców w Niemczech Zachodnich, ale przynosił wielkie zyski 
amerykańskim kupcom zbożowym. 1 

Pod tym względem położenie na zachodzie Niemiec nie uległo 
zmianie i do tej pory. 
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jmuje codzient:e w godz. 12 — 14, zastępca redaktora nacz, 
pro 
Łódł, Plotrkowska 70, tel. 222-22. 

„Prasa“, Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206.42. Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch“ 


leczeniu 


| tyle ciężkim przebiegiem choroby, ile 


liczbą zachorowań. 

Grypa jest chorobą, która przeważ 
nie po jedno- lub parodniowym trwa 
niu samoistnie wygasa. Prawdziwe- 
go środka przeciwwirusowego. do 
tej pory nie ma. Chory musi się wy 
leżeć w łóżku, póki gorączkuje i pić 
dużo gorącej herbaty, ew. z dodaniem 
soku lub konfitur z malin. Stosowa- 
ne w grypie leki przeciwgorączkowe 
mają. działanie. , tylko pomocni- 
cze, wywołując poty i obniżając g0- 
rączkę. W tym celu pobierać można 
3—4 razy dziennie po pastyłlce sali- 
piryny (0,5 grm) lub antypiryny 
(0.3 grm). 

Doświadczenie uczy, iż w choro- 
bach wirusowych, a więc i w grypie 
epidemicznej, « penicylina * środki 
tzw. sulfamidowe (u nas cibasol) są 
całkiem bezskuteczne i stosowane 
być bowinny tylko u chorych z powi 
kłaniami płucnymi pochodzenia bak- 
teryjnego. Penicylina, stosowana nie 
właściwie, może nawet chorobę prze 
dłużyć. 

W leczeniu grypy oprócz leków 
przeciwgorączkowych i obfitych go- 
rących napojów (do nich na noc moż 
na dodawać, jako lekarstwo kieliszek 


wina) —- duże usługi oddaje lek 
wykrztuśny, którego najprostszą, 
a według ranie, 1 najskuteczniejszą 
formą jest mieszanina będźwinianu 


sodu z amoniakiem. Lek ten przygo 
towywany: obecnie z zarządzenia Mi- 
uisterstwa Zdrowia znakomicie oczy- 
szcza nie tylko tchawicę i oskrzela, 
ale i gardło. Najlepiej jest pobierać 
go w pół szklanki gorącego mleka. 

Oprócz leczenia grypy nie mniej 
ważną sprawą jest jej zapobieganie. 
Ponieważ rozsadnikami choroby są 
ludzie, chory na grypę powinien ki- 
chając lub kaszląc, zasłaniać twarz, 
by nie rozsiewać zarazków w otocze 


sportowca  Sańeczkarza, inni ar 
szybownika, większość atoli, trge- 
ba to:przyznać, odgadła w nim 
trafnie motocyklistę. 4 


Rysunek szósty przedstawiał za- 
paśnika (a nie  „elektromontera 


wchodzącego na słup“ — jak to na 
pisał jeden z uczestników turnieju) 
siódmy — gimnastyka, ósmy i ostat- 
ni zarazem — pływaka. 

W wyniku losowania nagrody za 
trafne rozwiązanie naszego Nowo- 
rocznego Konkursu Sportowego o- 
trzymali: i 

Piłkę nożną — Ryszard Adam- 


czewski, Łódź, ul. Piękna 41 m. 7.| wadzka 65 („Kurhan Mamaja“ --- Sze 


Uzdrowić stosunki w tKS „Włókniarz” 


podnieść na wyższy poziom uświadomienie 
członków klubu 


Jak już donosiliśmy, ŁKS -„Włók= 
niarz*, reprezentacyjny klub Związ 
ku Zawodowego Pracowrików Prze- 
mysłu Włókienniczego, otrzymał nie 
dawno zarząd komisaryczny: który 
ma za zadania uzdrowić panujące w 
tym klubie stosunki. W ŁKS „Włók 
niarz* nie działo się bowiem „dobrze. 
Pomimo pewnych. riewatpliwych o- 
siągnięć na polu sportowym, klub 
nie spełniał tych zadań, jakie -stają 
przed nim w środowisku przeszło 
stu tysięcznej rzeszy naszych włók- 
niarzy. Nie spełniał dlatego, że w 
klubie nie  troszczono się należyći 
o podniesienie poziomu ideologicz- 
nego jego członków. 


Ale czyż w ŁKS „Włókniarz” .mo- i, 
gło być lepiej, skoro na odpowiedział | 


nych stanowiskach znajdowali się 
ludzie, którzy sami nie zrozumieli je 
szcze zadań sportu w Polsce Ludo- 
wej, jego roli społeczno - wychowaw 
czej. 

Nie chcemy być gołosłowni. Przy 
toczymy więc jeden z wymownych 
faktów, który najlepiej rzuca światło 
na poziom ideologiczny niektórych 


(„Trybuna Ludu“) (kierowników sekcji tego klubu. 


ri 
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PO PIĘCIU LATACH 


Latem 1950 roku, już po proklamowaniu republiki demokra- 
tycznej, raz jeszcze odwiedziłem niemiecką wieś j mogłem stwier- 
dzić, jakie nastąpiły tu przekształcenia po reformie rolnej, pe tym, 
jak radzieckie władze okupacyjne w całości przekazały ludowi 
niemieckiemu państwowy zarząd swoim krajem. Były to ogromne 
przemiany. Charakteryzowały one dalsze procesy umocnienia re- 
formy. rolnej, dalsze demokratyczne przeobrażenia, urzeczywistnia- 
ne przez lud niemiecki. 

Tym razem udałem się do prowincji Saksonia-Anhalt, 'poło- 
żonej w zachodniej części Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Niemiecki chłop, którego spotkaliśmy w byłym majątku ob- 
szarnika Warneckego, nazywał się Schaefenicht. Zamieszkiwał, jak 
i dziesiątki innych, nowych chłopów, w samym majątku, orał zie- 
mię, należącą dawniej do Warneckego, bydło swoje trzyma? 
w szopach dziedzica i czuł się tu prawdziwym gospodarzem. | 

Prawie przez czterdzieści długich lat zatrudniony był Schaefe- 
nicht jako parobek u dziedzica Warnecke. Tutaj, u tego samego 
obszarnika, pracował i jego ojciec. Dziedziczny parobek urodził się 
tu, wyrósł, ale oprócz kąta w izbie czeladnej, nieopłaconych dłu- 
gów i kozy nigdy niczego nie posiadał. Ani on ani jego rodzina. 

I oto już piąty rok prowadził Paweł samodzielne gospodarstwo. 
Podczas reformy. rolnej otrzymał wraz ze starszym synem piętnaś- 
cie hektarów ziemi, stowarzyszenie chłopskiej samopomocy przy- 
znało im krówę i źrebaka. 


| 
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Łyżwy — Janusz Korszak, Łódź, 
ul. Dąbrowskiego 27: 

Nagrody książkowe Zbigniew 
Sworzeń, pracownik ZWS ul 
Wschodnia 14 („Cichy Don* Szoło- 
chowa); Wiesław Stasiak, Piotrków, 


bunina); Zenobia Mikos, Łódź, Dow 
borczyków 4 („Jak hartowała się 
stal“— Ostrowskiego); Albin Rumiń- 
ski, Łódź, Jaracza 30 („Piękne 
Dzielnice“ — Aragona); Stanisław 
Sikorski, Łódź, Wólczańska 65 
(„Cham* — Orzeszkowej); Karol 
Krysiak, Łódź, Obrońców Stalingra 
du 65 („Bylem partyzantem* — 
Andrejewa); Mirosław  Szczęskie- 
wiez, Łódź, Wólczańska 97 („Jak 
hartowała się stal* — Ostrowskie- 
go); Witold Madert, Łódź, Piękna 
41 („Rudin*— Turgieniewa); Tadeusz 
Kurek, Łódź, Nowomiejska 3 („Czer 
wony Morten“ —- Nexoe); "Tadeusz 
Kozaniecki, Żychlin, Narutowicza 
108 („Kurhan Mamaja“ — Szebu- 
nina). a 

Nagrodę pocieszenia w postaci 
książki Łacisa „Syn rybaka”, jury 
konkursu przyznało uczniowi 6 kla- 
sy szkoły podstawowej Nr 106 w 
Łodzi, Michałowi  Masielskiemu. 
Piotrkowska 33. $ 

Nagrody są do odebrania od 24 
bm. w lokalu redakcji ul. Piotrkow 
ska 86, III piętro, w godzinach od 
9 do 18. ; 


Pod ligowym koszem 


Ostatnie zawody koszykówki mę: 
skiej o mistrzostwo pierwszej ligi 
przyniosły zwycięstwa faworytom. 
Różnica punktów tym razem była 
większa, niż pierwszego tygodnia 
drugiej rundy. W dalszym ciągu sy- 
tuacja jest niewyjaśniona, „Spójnia“ 
Gdańsk odniosła jedna porażkę, a jej 
imienniczka z Łodzi oraz „Kolejarz* 
z Poznania po dwie. Między tymi zes 
połami rozegra się walka o tytuł mi 
strza Polski, Na dole o spadek oprócz 
„Stali“ walczą akademicy i „Ogni- 
wo z Krakowa. 


Tabela po ostatnich wynikach wy 
glada jak następuje: 


ul. Słowackiego 30 („Ludzie bez- 
domni* — Żeromskiego); Irena Ko- 
łodziejczyk, Łódź, Plac Zwycięstwa 
12 („Faraon* — Prusa); Bartnik Ze- 
non, Radomsko, wieś  Folwarki 
(„Upadek Paryża“ — Erenburga); 
Włodzimierz Krochmalski, Łódź, ul. 
I Maja 3 („Matka* — Gorkiego); Ja- 
dwiga Olczak, Tomaszów Maz., Za- 


„Spójnia“ Gdańsk 9 8:1 /'394:318 
„Spójnia“ Łódź 9 7:2 /420:846 
„Kolejarz“ Poznań 9 7:2 405:859 
„Gwardia“ Kraków 9 4:5 356:558 
„Włókniarz“ Łódź 9 4:5 394:413 
„Ogniwo“ Kraków 9 8:6 .385:402 
AZS Warszawa. 9 8:6 3844:394 
„Stal* Poznań 9 0:9 "283:396 


Na czele jest „Spójnia“ stołeczna 
dzięki lepszemu stosunkowi punk- 
tów. A oto tabela: 


| W koszykówce żeńskiej bez zmian. 


Podczas obrad II S$wiatowego Kon 


gresu « Obrońców Pokoju, w Łodzi | „Spójnia“ W-wa 7 5:2 1246:142 
zorganizowano akademię dla sportów | 25 i++. POREREACE, 261:160 
ców, ta której zabrakło zawodników | "Gwardia" Kraków 5 4:1 151:125 
jedrej z sekcji ŁKS „Włókniarz” | "Soacha RENE AB ah 
12 tego pówodu, że dla kierownika tej | +SPOJMS PARĘ pt ca: 

So pne: lok sam sie wyraził | LAS „Włókniarz" 97 «0:7, 151:288 


5 [koszt klubu z okazji wyjazdów na 
| 


| 


|| 


sekcji trening, jak sam się wyraził, 
był ważniejszy od spraw pokoju(!). - : 
Nie móżdia się więc dziwić. że po TEE ZZA TĘ FZ E 
ziom moralny członków tego klubu | ŁYŻWIATZE ezechosłowaccy 

też pozostawiał wiele do życzenia. w Moskwie 
W dniu 21 bm. przybyła do 


Rozmaite „rodzinne wycieczki“ kie- 

rowników poszczególnych sekcji na 
Moskwy ekipa łyżwiarzy czecho- 
słowackich z mistrzynią CSR i 


akademicką mistrzynią świata w 
jeździe figurowej, Lerchową, mi 


różne zawody ich zawodników, ` po- 
wtarzające się często wypadki kra- 
dzieży *— wszystko to: świadczy, że 


w ŁKS, „Włókniarz* panuje jesz- | «trzem CSR, Fikarem oraz naj- 
cze do dnia dzisiejszego zatęchła Z | lepszą czechosłowacką zawodnicz 
dawnych czasów atmosfera, którą y 5 "w 


ką w jeździe szybkiej, Hanzili- 
ková. Kierownikiem ekipy jest 
przewodniczący słowackiega 
UKF — Stefanec. 

W czasie swego pobytu w ZSRR 
łyżwiarze czechosłowaccy ttreno-- 
wać będą razem z zawodnikami” 
i zawodniczkami radzieckimi. 


ui adóiokośii 


gruntownie należy wreszcie przewie- 
trzyć. To zadanie staje przed no- 
wym zarządem. Wykona je tylko w 
tym wypadku, gdy: oczyści szeregi 
EKS „Włókniarza* z wrogich nam 
elementów i postawi odpowiednio 
sprawę. szkolenia ideologicznego, 


Zd. Kr. 
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Od tegu rozpoczął prowadzenie samodzielnego życia nowy chłop 
na ziemi dziedzica Warnecke. Trzeba było widzieć, z jaką duma 
oprowadzał nas po rozległej majętności, gdzie, niby forteczne ba- 
stiony, wzmosiły się murowane szopy, chlewy. gospodarskie zabu 
dowania, pozostałe po obszarniku. 


Do zapadłej saskiej wioseczki Veiwietz przyjechaliśmy w pięć 
iat po przejściu gruntów całego obszaru Wschodnich Niemiec na 
własność niemieckich chłopów. Na przykładzie tej wsi, na przykła- 
dzie Pawła Schaefenichta można było zupełnie dokładnie zdać sobie 
sprawę, w jakim kierunku rozwija się gospodarka rolna Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 


Wyrobnik rolny, dla którego v niedawnej jeszcze przeszłości 
stanowiło całe zagadnienie kupno dziecięcych pończoszek, teraz 
po otrzymaniu należnego mu z prawa gruntu, wyzwolił się z wieko 
wej nędzy. Przez te lata dawny parobek stał się posiadaczem włas 
nego gospodarstwa. Teraz w jego oborach, otrzymanych w spuś 
ciźnie po dziedzicu, znajdują się dwie krowy, dziesiątka owiec 
konie, ptactwo domowe, a ziemię jego obrabiają traktory z ośrod 
ka maszynowego. 


Prawda, na psychikę chłopa niemieckiego wpływają zupełnie 
przeciwstawne czynniki. 
procesy. W wyniku demokratycznych przeobrażeń uzyskał ziemie 
i możliwość zagospodarowania się, ale stał się zarazem posiada 
czem — i'owa indywidualistyczne uczucie przejawia się w nim cza 
sem w sposób zgoła naiwny, Paweł Schaefenicht w ciągu categ: 
swego życia nigdy nie miał własnych, oszczędności, ale wiedzia! 
zawsze, że osobisty rachunek w banku, książeczka oszczędnościowe 
staje się pewnego rodzaju symbolem 
niezależności. I teraz, chociaż Paweł Schaefenicht posiada gotówkę 
mimo to woli uiszczać należności za uprawę ziemi przez wypisy: 
wanie czeku dla ośrodka maszynowego. Buchalteria ośrodka mieś- 
ci się tuż w dziedzicowym dworze, ado kasy oszczędności trzeba jeż- 
dzić do miasta. 

; (dalszy ciąg nastąpi) 
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W jego świadomości zachodzą ciekawe. 


dostatku oraz majątkowe; 
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